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Wojska narodowe o 6 kim. od Toledo ссча 

Hiszpania w žalobi 
{ 

| 
Po 2 miesiącach bohaterskiej walki twierdza płomiennej miłości 
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Dr. ALEKSANDER SAFAREWICZ 
B. DŁUGOLETNI RADNY M. WILNA, ŁAWNIK MAGISTRATU 

Kierownik Miejskiego Zakładu Badania Żywności 

zmarł w dniu 22 września 1936 r. 

Ojczyzny — Alkazar został zdobyty przez bandy czerwonych 
morderców. Prez. Azana chce się” poddać? | 

samolotów rządowych stają się co- lerię, w której chowani byli polegli 
W. spichrnzach znajdowało 

Oblężeni 
strąconyich iw bronią się nadal z zaciekłością, uży: 

ciągu ostatnich Żołnierze po* wając głównie granatów ręcznych i 
wracający z czołowych pozycyj za- lekkich moździenzy. Wojska rządo- 
pewniają, że nieprzyjaciel cofa się wię otaczają obecnie główny budy” 
w rozsypce, nek i ogród i mają pod - 

№егога) do. Talavera przybył nim obstrzałem wszystkie wyjścia z 
śen. Franco. Alcazaru. 

SYTUACJA W. MADRYCIE. 

KOMUNIKAT WOJSK 
POWSTAŃCZYCH. 

RABAT 23.9, Według komuni- 
katu powstańczej radiostacji w Se 

"villi oddziały wojsk gen. Franco о- 
' panowały wczoraj na froncie Toledo 

b. silne linie oporu wojsk  rzado- 
, wyich, loci według naj” 
| wyższyjć. O iki, t 

Na alia zai Maqueda linie 
wojsk powstańczych znajdują się o- 

raz rzadsze. Na drogach wiodących kadeci, 
do miasta widnieją kadłuby kilku sa- się około 200 ton zboża. 
molotów ab» 

O czem powiadamia 
PREZYDENT MIASTA WILNA B 

pó 5. TME, 

sk 

  

Hrabia |becnie w odległości 73 km. od Ma:| RABAT, 239. Radiostacja w Ka ZAJĘCIE ALCAZARU, drytu, dyksie donosi, że kolumna płk. MADRYT, 23.9. Agencja Fabra W Ł A D Y 5 Ł AW T Y 5 Z K | E W | ( 1 |. Alcazar broni się wciąż jeszcze. Vague od chwili zajęcia Talavera komunikuje: W dniu wczorajszym „Na froncie Sierra Guadarrama woj-| posunęła się 55 km. w kierunku Ma- 400 żołnierzy wojsk wiernych rzą- 
zajmą  prawdopo”j dryłu. Według wiadomości z Ma- dowi, ruszyło do ataku na niezbu- 

ZAŁOŻYCIEL POGOTOWIA RATUNKOWEGO w WILNIE ską powstańcze ! Е - zmarł w maj. Landwarowie w dn. 21 września 1936 r. |dobnie niekiługo Loyoysa, gdzie PNA: drytu prezydent Azaną. byłby skłon: rzoną jeszcze część Alcazaru pód duje się sztab główny przeciwnika. |ny do poddania się, premier Toledo i we wczesnych godzinach 
Na froncie Guipuzcoa powstańcy | Largo Caballero przeciwstawia się rannych obezwładniło powstańców, 

  O czem powiadamia 

® 

PREZYDENT MIASTA WILNA. 

Juli min. Beck załatojł sprawę 
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posuwają się stale naprzód. W temu, twierdząc, że posiada jeszcze 
Asturii jedna z kolumn zajęłą kilka wystarczające siły do prowadzenia 
wiosek górniczych, Zajęte zostały dalszej walki, Garnizon miasta Le- 
miejscowości . Aspecia i Escoitia, rida w Katalonii przeszedł na stronę 
które stanowiły główne punkty powstańców. Ostatnie walki wojsk 
obronne Bilbao. : о gen. Franco toczyły się o 8 km. od 

Jedna z kolumn powstańczych Toledo. Wi walkach tych wojska rzą- 
ь dowe poūiosty znaczne straty. wizyty krążownika 

GENEWA, 23.9. Min. spr. zagr. 
p. Beck przesłał na ręce sekretarza 
generalnego Ligi Narodów następu- 
jącą notę: 

„Rada Ligi zajmowała się w dn. 4 
lipca 1936 r. incydentem, jaki miał 
miejsce w dn. 25 czerwca podczas 
wizyty w Gdańsku niemieckiego krą- 
žownika „Leipzig“. Rada Ligi zde- 
cydowała: „prosić rząd polski, aby 
podjął się w jej imieniu przestudio- 
wania tej sprawy na drodze dyplo- 
matycznej i wystosowania do Rady 
raportu o wynikach postępowania.'. 

W wykonaniu tego mandatu, rząd 
polski polecił 7 lipca swemu amba- 
sądorowi w Berlinie przeprowadzić , 
rczmowy z rządem niemieckim, co 
pozwoliło dn. 24 lipca na wymianę. 
not, których treść jest następująca: 

Nota ambasadora Lipskiego do! 
aa» spr. zagr. Rzeszy von Neu- | 
ratha: | 

„Dnia 25 czerwca przybył z wi- 
tą do W, Miastą Gdańska krążow- 

nik niemiecki „Leipzig”. Dowódca 
tego okrętu, przy składaniu wizyt 
urzędowych, przewidzianych w po” 
rozumieniu między rządem polskim 
a senatem W, Miasta, pominął osobę 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
p. Lestera, Sprawa ta znalazła w 
prasie niemieckiej szeroki odgłos, co 
dało powód do różnych komenta- 
rzy.* Wobec powyższego mam za- 
szczyt prosić Waszą Ekscelencję, 
aby zechciał udzielić iniormacyj co 
do stanowiska rządu Rzeszy w tej 
sprawie.” 

Notą niemiecka, przesłana amba- 
sadorowi Lipskiemu, potwierdza w 
swej pierwszej części odbiór noty 
polskiej Druga część noty niemiec- 
kiej brzmi następująco: 

„Biorąc pod uwagę znane incy- 
denty, które miały miejsce podczas 
przyjęcia, wydanego w końcu sierp” 
nia z. r. przez Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów na cześć oiicerów nie” 
mieckiego krążownika „Admirał 
Scheer*, rząd niemiecki nie chciał 
narazić oiicerów niemieckich na po- 
wtórzenie się podobnej obrazy, to 
też wydał dowódcy krążownika 
„Leipzig“ polecenie, aby powstrzy- 
mał się od składania wizyty p, Le- 
sterowi. Nie istniała tedy chęć po- 

„Leipzig“ w Gdańsku kzajęła m, Grandós i posuwa się w 
nota min. Becka — zakomunikowa- z S as ia na członkom Rady sprawa wizyty Na froncie Huesca oddziały m:- trzech wo żaglowych wojennej licji 
marynarki niemieckiej w dn. 17 lip-- tańców i i : ca zostala Sklótnicaz ma idkżiak. "A RE Rana cjatywy „rządu polskie jo, zgodnie Z_nych. 
z życzeniem wszystkich stron zain- Na froncie Teruel sytuacja teresowanych. — zmian, : Rząd polski žywi nadzieję, že 
członkowie Rady zechcą znałeźć w TALAVERA. 23.9. Specjalny : notach wymienionych w Berlinie, jak wysłannik agencji Havasa donosi, że. również „w niniejszym raporcie do-- Talavera robi wrażenie mrowiska, Z wód wysiłku, dokonanego przez rząd pośród ludności cywilnej, która  li-| polski w granicach swego mandatu, czyła 13 tysięcy tylko 5 tysięcy po- celem utrzymania normalnego stanu zostało w mieście, gdzie jednak rzeczy w Gdańsku. znajduje się w tej chwili około 20 

tys. & 

To skomplikuje sytuację 
GENEWA, 23,9. Zgromadzenie Li- 

gi Narodów, które zebrało się dziś 
o godz. 19, wysłuchało drugiego ra- 
portu, przedstawionego przez ko“ 
misję weryfikacyjną, która stwier- 
dza, że szczególną jej uwagę zwiró- 
ciła kwestia pełnomocnictw delegacji 
abisyńskiej. Pełnomocnictwa tej dele- 
gacji pochodzą od tej samej władzy, 
która dawniej wielokrotnie pełno- 
mocnictwa te wydawała na poprze- 
dnie sesje Zgromadzenia Ligi. Lecz 
od czasu wystawienia pełnomocnictw 
(14 i 19 września), sytuacja Abisynii 

uległa pod wieloma względami po* 
ważnym zmianom. Szef państwa 
znajduje się zagranicą. Rząd nie 
nie przebywa już w stolicy. Według 
niektórych dokumentów, przedsta” 
wionych komisji, inna władza rządo” 
wa utworzyć się miała w części kra”. 
ju. Jest rzeczą szczególnie trudną, 
wydać sąd o zasięgu tej władzy, jak | 
również o znaczeniu węzłów, istnie- 
jących pomiędzy tą władzą a szefem 
państwa. Sprawa, którą zająć się“ 
musiała komisja, polegała na tym, | 
czy вгеЁ państwa, od kitórego pocho- | ŚR 

AE 

Tryumtolny powrót do Warszawy | 
załogi balonu LOPP 

We wtorek 0 godz, 20,50 pocią- ce w istną kwiaciarnię, 
giem moskiewskim powrócili do; Te same owacje powtarzały się 
Warszawy kpi. Janusz i por. Brenk na każdym postoju pociągu. — Po- 
— dzielna załoga balonu „LOPP”, | witanie lotników szczególnie impo- 

Od granicy sowieckiej podróż nująco wypadło w Białymstoku, 
aeronautów była ym pasmem _ W Warszawie na peronie — owacyj. Na granicy powitał lotni- Dworca Wischodinego zgromadził się 
ków starosta z Baranowicz, W. olbrzymi tłum, w którym przeważały Stołpcach na dworcu, udekorowa- delegacje poszczególnych ośrodków | 
nym kwiatami i balonikami, — zgro- LOPP-u wraz z onkiestrą, Po po | madziły cię szkoły i delegacje onga- witaniu na dworcu — zed- | 
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  stępowania przeciw 
Miasta lub przeciw prawom Polski”, 

Z drugiej strony — głosi dalej| 

statutowi W. prz 

nizacyj społecznych. Podczas e, stawicieli 'wojskowiości, LOPP, i! 
godzinnego * postoju lotnicy byli Aeroklubu lotnicy przewiezieni zo- 

edmiotem | entuzjastycznych o- stali w otwartych samochodach do 
wacyj. Wagon, w którym jechali siedziby Aeroklubu na Krakow- 
dzielni aeronauci zamienił się włerót skim Przedmieściu. i 2 

AZANA CHCE SIĘ PODDAĆ. 
KADYKS, 23.9. Komunikat, po- 

dany przez radio, zawiera pogłoskę 

zdecydowany na poddanie się woj: 

sprzeciwia się Larco Caballero, klt6- 
ry wważa, iż rząd madrycki rozpo- 
rządza dostatecznymi siłami, by pro- 

NA FRONCIE TALAVERA. | wadzić dalszą walkę. 
OBRONA ALCAZARU. 

MADRYT 23.9. Według nade- 
szłych tu wiadomości obrońcy Alca- 
zaru musieli opuścić dziś mano po- 
zycje zajmowanz jeszcze wczoraj 
poza terenem właściwego zamku i 
ukryć się w podziemiach porzucając 

u Europie. 
dzą badane pełnomocnictwa, posia- 
dał władzę diostatecznie realną, aby 
pełnomocnictwa te uczynić całkowi- 
cie prawidłowymi. Komisja sądziła, 
że będzie rzeczą właściwą, zapro- 
ponować Zgromadzeniu Ligi Naro- 
dów, aby zwróciło się ono do Tirybiu- 
nału Haskiego po opinię doradczą, 

Równocześnie jednak wyłoniła się 
sprawa dodatkowa: Gdyby bowiem 
zwrócono się do Hagi, było rzeczą 
jasną, że Trybunał Haski mógłby dać 
odpowiedź dopiero po paru tygo- 
dniach, to znaczy wówczas, gdy 
Zgromadzenie prawdopodobnie ukoń 
czyłoby już swe prace. 

W. obliczu takiego postanowienia, 
stawało się rzeczą oczywistą, że 
kwestia, czy delegacja abisyńska 
mogłaby lub nie mogłaby zasiadać na 
bieżącej sesji Zgromadzenia, musia- 
łaby w praktyct być uregulowana, 
zanim Trybunał Haski mógłby wydać 
swą opinię doradczą. 

Przeważyła ostatecznie opinia, że 
odwołanie się do Hagi, nie miałoby 
znaczenia praktycznego i że naj- 
lepszym rozwiązaniem b za” 
proponowanie Zgromadzeniu, aby 
uznało pełnomocnictwa delegacji 
Abisyńskiej — mimo istniejących 
waąjtpiitwości ao do ich prawidłowior 
ści — za wystarczające i pozwala- 
jące tej delegacji na zasiadanie w 

  

Zgromadzeniu. 
Opinia ta uzyskała jednomyśiną 

aprobatę komisji ||| = Е 

znajdujących się jeszcze w refelkta- 
rzu i kuchniach. Oddziały rządowe 
są panami Alcazaru. Premier Cabal: 
lero udał się do Toledo, gdzie złożył 
powinszowanie wiojskolm rządowym. 

NIEZNANY LOS 
OBROŃCÓW ALCAZARU, 

PARYŻ, 23.9. Informacje prasy 
trancuskiej o wydarzeniach hiszpań- 
skich stwierdzają dziś jednomyślnie 

ludowej zostały zaskoczone o tym, jakoby prezydent Azana był poważne sukcesy wojsk  powstań- 
czych. Oddziały, atakujące Bilbao, 

placu boju licznych zabitych i ran | skom narodowym. Zamiarowi temu posunęły się niespodziewanie szyb: 
iko, zajmując miasto Zumaya, które 
miało być poważnie ufortyfikowane 
przez obrońców Bilbao, W) obszarze 
Talavery i Maqueda wojska po 
wistańcze posunęły się poważnie na- 
przód: oddziały gen. Mola zajęły 
miejscowość St. Martin val de Igle- 
sias, zaś kolumna płk. Yagua zajęła 
miejscowość Torijos. W ten sposób 
linia, broniąca Madrytu od zachodu, 
została przełamana w dwóch miej- 

ołnierzy powstańczych. Raidy stajnie, spicłuze oraz wielką ga Scach, a jednocześnie Toledo zostało 
oskrzydlone od północy. Kolumna 
południowa, która zajęła  Torijos, 
znajduje się już o 6 km od Toledo. 

Ostatnie wiadomości wieczorne 
doniosły o opanowaniu przez wojska 
rządowe Alcazaru, nie mówią jed- 

nak o tym, czy broniący się do ostat- 
ika kaldeci zostali wzięci do niewoli, 
czy ostatecznie wybici Komunikat 
mówi tylko, że działalność ich zo” 
stała sparaliżowana. W każdym ra- 
zie przebieg dzisiejszych walk przy: 
niósł powstacom bardzo poważne 
sukcesy. 

BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW:+. 
ATEITIS SELTMAEAI 
BH paręzcić JAKIS PROSZKI WAM у SEDZŻYT ZI NAsLaBOMNICT WA 

ARTS 
   
Kto wygrał na loterji? 

Pierwsze ciągnienie, 
25.000 zł. — 78189, 
15.000 zł. — 36051. 
20.000 zł. — 139111. 
10.000 zł. — 82151 96577. 
5.000 zł, — 26724 41196 80440, 

134386. 
2.000 zł. — 13072 17131 23049 

23675 48637 50146 71030 76297 
11760 99157 101234 110585 116447 

122765 130262 138341 156992 157709 
191708 193269 191469, -
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Zmierzch obłąkonej doktryny żydowstow 
Rosja sowiecka, wicielenie wizji, 

wylęgłej w chorych mózgach rasy 
— urzeczywistniony ko- 

dokonało zniszczenia| © 
żydowskiej 

żydowskiej, skupia na sobie uwagę jak.m nie marzył żaden -Atylla i 

całej myślącej ludzikości, Już 10 łat Džingis-chan.. 

temu traktowano Rosję jako kraj Obecnie jesteśmy świadkami hi- 

„Gigantycznego Eksperymentu“. Po| 

pierwszej „piatiletce' zainteresowa- 

nie „objawionym ustrojem ' wzrasta- 

ło co raz więcej, przychylając nie" 

ufny i wyczekujący stosunek obser 

watorów, na stronę wiary w jego 

sens i słuszność. 
Teatralnošė „wyczynėw“ sowiec- 

kich zawiera taką siłę sugestji, iż u- 

legają jej ślepo ludzie skądinąd ra- 

czej podejrzliwi, nieufni i krytycz 
że wymienimy tu tylko Andrzeja 

Gide'a, Romaina Rollanda, Wellsa... 

Ludzie ichcący uchodzić za antytezy 

wszelkiego terroru, przemocy i zwie- 

rzęcego  „biologizmu”, reagujący 

śwałtownie na każdy przejaw „nie- 

sprawiedliwości społecznej” i gwał: 

tu nad człowiekiem, zostali tą te- 

atralnością talk całkowicie urzecze” 

ni, iż w odniesieniu do spraw Rosji 

sowieckiej „wrażliwe ich  „sumie- 

mia“ mabrały skóry hipopotamów. 

Ale tylko w odnies.eniu do Rosji so- 

wieckiej i komunizmu. 
Szalone ongje zbrodnicze upra- 

wiane masowo przez rząd rosyjski, 

| przed. 

storycznego bilansowania tej do- 

ktryny nietylko w całym świecie, ale 

ewszystkiem w jej dynam.cz- 

ośnodku — Rosji bolszewickiej. 

Jakże wygląda ten bilans? 

Kto zwyciężył: — doktryna, czy 

życie ? 
Kto reprezentuje doktryną, 

kto życie? 
Odpowiedź na to pytanie ułatwił 

nam ostatni proces „trock.stów” za” 

kończony śmiercią „ló-tu” — pra” 

wie wyłącznie żydów i aresztowa- 

niem kilku, a może kilkunastu ty- 

sięcy zwolenników „opozycji'  zno- 

wu prawie wyłącznie żydów. Cóż te 

fakty mówią? To, że życie zaczęło 

zwyciężać obłąkaną doktrynę ży” 

dowską, z której niewiele już pozo” 

stało, Idea „powszechnej rewolucji”, 

t, zn. idea opanowania świata przez 

żydostwo, zapomiocą rewolucji, zo” 

stała  pogrzebana ostatecznie 

1920 roku, przez zwycięską Armję 

Polską. Żołnierz polski zadał decy- 

dującą klęskę choremu mesjanizmo- 

wi Ž kiemu. Mesjanizm ten 

n 

  lub komunardów hiszpańskich nie 

wywołały u tych zawodowych „apo” 

stołów  sprawiedliwošci“ najmniej” 

szego drgnienia „sumienia“. 

Interesują nas teraz dalsze kon- 

sekwencje obłąkanej doktryny ko” 

miunistycznej, która w Rosji zn 

ła swoje wcielenie. Jaki jest jej 20- 

letni bilans? Czy spełniłą swoje wi- 

zyjne i „naukowe” założenia i zapo” 

wiedzi? Czy ziściła ideał pokoju, 

sprawiedliwości, dobrobytu, równo” 

ści i wolności? 
Przeanalizujmy i  podsumujmy 

wynik realizacji: * f 

1. Pokėj — Jakby na urągowisko | 

temu haslu pierwszym krokiem wcie 

lonego w žycie komunizmu była za” 

czepna wojna z Państwem Po 
skim. 

Po Ikompromitującej klęsce 

1920 r. naczelnym postulatem pan- 

stwa „wicielonego pokoju” stał się 

militaryzm, doprowadzony do ostat- 

nich granic. 
Dla utrzymanią tego stanu wyr 

głodzono na śmierć kilka miljonów 
ludności rolniczej, a kilkadziesiąt 

miljonów wegetowało na pograniczu 

głodowegio konania. 
2. Sprawiedliwość: Trudno na 

musiał się zadowolnić zatrzyma- 

niemi pod swoją władzą tylko obsza” 

ru Riosji. Rozwój umacniania się Ży” 

dowsk.ej władzy idzie jednak linją 

niezwykle znamienną. To nic, że 

żydzi stanowią prawie 80 proc. apa” 

i 

Bratnia Pomat.. my... | wła 
kłopoty natury 

Bratnia Pomoc Polskiej Młodzie- 

ży Akademickiej U. S. B. wchodzi 

w nowy rok akademicki i zaraz na 

społeczeństwo z zainteresowaniem. 

śledzi prace tego Stowarzyszenia sa- 

miopolmocowego, w którem niema ży- 

dów, -a które dzielnie i bezintere- 

sownie pomaga swym członkom do 

ukończenia studjów. Niewielka bo 6 

zł. rocznie wynosząca składka człon 

kowska i to płatna w dwóch ratach, 

daje szerokie uprawnienia korzysta” 

nia z uig w licznych jej agendach. 

klęskę. Pogrom 
ljest niczem innym, tylko pogromem 

  
w| 
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ratu urzędniczego, a więc władzy 

istotnej. 
Potężny kolos rosyjski, duszony 

wężowymi splotami żydostwa nie 

dał się jeszcze zmiażdżyć. Naod- 

wrót, dzień po dniu uwalnia się z je- 

go objęć i nieustannie zadaje mu 
„trockistów nie 

żydostwa, i to żydostwa awangardo- 

wego, naczelnego. 

Ale to nie koniec: Los Zinowje- 

wa podzieli niebawem kilka tysięcy 

„wodzów' mniejszego kal Na- 

uka okrucieństwa i bestjalstwa, któ- 

rą żydzi tak namiętnie wpajali w na- 

ród rosyjski wicale w las nie pójdzie, 

To nic, že w „dialektyce“ w.erzeż 

rosyjskiego komunizmu niema sło- 

wa „antysemityzm“. „Dialektyka” 

życia umiała sobie z tym poradzić, 

zastępując je słowem: „walka z 

trockistowską zgnilizną”. Rezultat 

est jeden i ten sam, t, zn. likwidacja 

istoty komunizmu, i ..legalny, przez 

państwo _ „żydowskie usankcjono- 

wany... program żydów. 

Makabryczny paradoks, że anty" 

semicka Rosja dostała się pod pano- 

wanie żydów, odwraca się teraz bu- 

marangem i stwarza równie maka- 

bryczny paradoks, że w kraju, rzą- 

dzonym przez żydów, rozpoczyna 

się urzędowy pogrom żydów... 

Że takiego „obrotu sprawy” ży- 

dzi nie przewidzieli, to jeszcze je- 

den dowód ich zaślepienia i politycz- 

nego obłąkania, a więc i śmierci po” ° 

litycznej. 

Istnieją jeszcze 
gospodarczej. W roku bieżącym sta” 

nęło nowe skrzydło Domu  Alkade- 

| wstępie spotyka się z problematami | mickiego, w którym znalazła pio- 

natury psychologicznej i gospodar" |mieszczenie Mensa Akademicka 

ACZ które musi rozwiązać. Starsze (stołówika), wiznosząc się z brudnej 

Bakszty ną pełen komfortu Olimp 

Gėry Bouliatowej. To jedno zagad- 

nienie rozbije się na dwa tematy: 

Dom Akademicki mieszkalny, w któ” 

rym z ramienią Uniwersytetu są u” 

rzędnicy, i Mensa Akademicka, któ- 

rą administruje Bratnia Pomoc. 

simy sięgnąć pamięcią do roku 1931- 

32, w którym Uniwersytet wyłkoń- 

czył pierwsze skrzydło, a w Bratniej 

Pomocy byt p. Henryk Dembiński. 

przed Kongresem ntgkomunistycznym 
W dniach ostatnich powołano do łych ochotników armii polskiej z 

io akadoniukie 

życia komitet obywatelski, mający 

Ina celu przygotowanie w Krakowie 

| wielkiego kongresu | anltykkomuni- 
|stycznego z inicjatywy związku by- | 

ppłk. Tnzosem na czele. 
Zgłoszenia udziału 'w kongresie 

należy kierować podł adresem: Kra- 

ków, ul. Gołębia 6, II p., Kongres 
antykomunistyczny. 

lP.P.$. w Łodzi wzywa żydów na pomoc 
Komitet wyborczy PPS. i Związ- 

ków Klasowych w Łodzi wydał o- 

dezwę w żargonie, wzywającą Žy- 

dów do głosowania na listy marksi- 

stów (socjalistów i komiunistów). 

Oto główny ustęp tej odezwy: 

— „Wyborcy żydowscy! w okrę* 

u Geyera wystawione zostały dwie 

listy żydowskie, bundowska i sjoni- 

„styczna. Lecz organizatorzy tych 

Ilist sami są przekonani, lże oni tyle 

;głosów, ile potrzeba dla otrzymania 

mandatu, mie uzyskają, bo okrąg 

|Geyera został podzielony na dwa 

| okręgi wyborcze, tak że jest n'emoż- 

jliwem, aby któraś lista żydowska 

mogłą uzyskać mandat. 
Żydzi powinni sobie zdawać 

sprawę z niebezpieczeństwa, które 

grozi żydowskim masom ludowym, 

jeśli endecy zdołają osiągnąć więk 

|szość w radzie miejskiej. 

Żydzi, pamiętajcie, że wynik 

wyborów do rady miejskiej powinien 

zadać ostateczny śmiertelny. cios fa- 

szyzmiowi i antysemityzmowi. 

Łodzi wszyscy jalk jeden głosują na 

listę połączoną polskiego, żydow” 

skiego i niemieckiego proletarjatu. 

Waszemi głosami musicie w dniu 
waszych 

4 
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'27 września przepędzić 

windy elektryczne i czterdzieści kil- 

ka kranów i mioc pewnych ubikacyj 

(prawie każdy ma swoją) i 8 lamp 

500 vatt'owych i kotły parowe i 

wiele innych rzeczy. Są także urzą” 

dzenią pożyteczne.  Biedne kierow- 

niotwo głowi się jaki z każdej nzeczy 

należy zrobić użytek, Całość wy: 

gląda imponująco. 
Młodzież akademicka zagląda 

tam już dziś z ciekawością, bo trud- 

no płacić po złotówce i więcej w 

mieście, gdzie przytem ulg Bratnia 

Pomoc nie daje. Prawdopodobnie 

data 28 bm. będzie dniem otwarcia. 

Bratniej Pomocy Polskiej Mio- 

dzieży Alkademickiej U. S. B. należy 

zestrzeni całej historji znaleźć| Niestety, nie wszyscy rozumieją, : i Z 

przestrzeni calej histo zka: |że należeć do” Bratniej Pomocy jest | Sprawa, poszla Ea, ęce Brataiej przebr aby przez te, trudności 
ka“ i los miljonów ludzi zależał od obowiązkiem każdego studenta. | zastrzeżeń przeszedł w ręce Bratniej przebrnęła i idzielnie spełniała swą 

dzikiego kaprysu panujących, w ta” Kiedyś należeć do Bratniej Pomocy Pomocy. Mówiło się nawet o - rolę dla dobra przyszłości Narodu. 

kim stopniu, jak właśnie w Rosji.  |musieli wezyscy, potem przyszii|niu go na własność. Ale jeszcze te | Skicz. 

„„„Vbracia Jedrzeiewioze, reformy ogra-|80 roku p. Henryk wbrew  oczeki- 

W. obliczu „sprawiedliwości * 
do-komunistycznego „eldiorada“ pa 

nowanię Kaliguli czy Nerona było 

niewinną sielanką. 
3. Dobrobyt. Do granic pewnej 

groteski doprowadzone zostało po” 

jęcie „dobrobytu”. Nigdzie na świe 

cie niema tylu ludzi głodnych i ob- | 

dartych co w Rosji. 
Co roku umiera z głodu dziesiąt- 

ki tysięcy ludzi. 
Obecnie najbogatsze okręgi rol- 

nicze objęte są wrzeniem gliodowem 

wielu miljonów. 
Posiadanie w Kolhozach po 1 

krowie na rodzinę, uważa się za 

szczyt „bogactwa”, o którym za- 

ledwie marzą najżarliwsi fantastycy 

sowieccy. Najmizerniejsze przeżył: 

wienie dzienne jednej osoby kosztu” 

je 1/10 część całego miesięcznego 

zarobku, a za parę butów płaci się 
zarobek 2 miesięcy pracy. 

4 Równość. Jednym z. chwytów 

agitacyjnych komunizmu, który hyp- 

notyzuje i zniewala do siebie ciemne 

masy jets szermowanie ideą rów” 

ności. 
Tymczasem, życie sowieckie sta- 

ło się przykładem najpotworniej- 

szych przeciwieństw piamiędzy pra" | 
wem do życia garści uprzywilejowa- | 
nych, a resztą masy ludzkiej. Žaden 

rząd jakiegokolwiek państwa nie po”; 

siadą takiej absolutnej wszechwła- ; 

dzy, jak oprawcy bolszewiccy. Życie , 

ludzkie i dobro narodu nie spadło 

nigdzie do poziomu takiej bezwarto- 

ści, jak w Rosji... Wiola i kaprys dy- 

ktatorów nie doszła nigdzie do ро- 

ziomu takiego bestjalstwa, jak w tej. 
„ziemi równości obiecanej”. 

5. Wolność. Trudno o iromję tak 

złośliwą, jaką daje zestawienie życia 

rosyjskiego z ideą „wolmości” i 

„prawem człowieka”. 
Młyn obłąkanej doktryny zetrze 

na pył każdą indywidualność. Czlio 

wiek, z atrybucjami twórczej wol 

nie znajdzie tu atomu wolnego po” 
wietrza. To, co jest najwewnętrz- 

niejszą jego istotą pozbawione jest 

możności oddychania; źródło wszel- 

kiej dziejowej siły — dusza_ ludzka 
została zabita i zatruta. Całe, por 

tworne dzieło obłąkanej doktryny 

  
, zauaniemi darzy 

'dyną nad sobą władzę w 2 

wersyteckim. Tą myśl i politykę na- 

„leży ocenić objektywnie, przyznając 

niczenie autonomiji itd. Przyszli i po” 

szli, pozostawiając dużo zła za sobą, 

wyższy opłacał jej wybory. Złośliwi 

chcieli i chcą wmawiać, że rozdzie- 

lanie świadczeń w  Bratniaku było 

uzależnione od zapatrywań, ale sta- 

tystyki przekonały ich o czemś 

wręcz przeciwinem. Nawet ostatni 

atut, że Bratnia Pomoc jest nasta- 

wiona politycznie, młodzież narodo* 

wa wylirąciła z mak. nielicznych 

przeciwników, przenosząc politykę 

do właściwego koła ideowego. 

Zresztą o młodzieży prorządowej 

już nie słychać. Nikt jej sob.e nie 

wychował. Owszem wyrchłował... 

Staż przednią i Legjon młodych, or- 

agnizacje zezujące ku komunizmowi, 

o czem nas pnzeoknały liczne pro- 

cesy i pierwszy maj. 

Na szczęście młode pokolenie na”; 

szego Narodu w większości dorosło 

do podjęcia wielkiego zadania, któ” 

re jej czas powierzył. 

Alkademicki rok Piasec musi być 

rokiem, który do życia Bratniej Po- 

mocy wniesie nowy pierwiastek, a 

mianowicie zaufanie Władz Uniwer- 

syteckich tak wielkie, jak wielkim 
je młodzież akade- 

micka, walcząc o jej najwyższą i je” 
ciu uni- 

je! absolutną rację i s * 

Następne zagadnienie _ trapiące 

młodzież akademscką, to Tlowanzy” 

stwo Przyjaciół Młodzieży Aikade- 

mickiej. _ Występujemry przeciwko 

niemu, bo jest to instytucja, ograni- 

„czająca i uzależniająca Bratnią Po- 

moc, a nie wnosząca nic nowego w 

jej życie. Objektywinie przyznajemy, 

że są tam ludzie, 

składają dowody życzliwości i zro” 

zumienia, jednak są również i tacy, 

z którymi młodzież współpracować 

nie może i nie chce, bo są faktycz- 

waniom musiał odejść, bo przyszli 

naodowcy... Dalej poszły nieolicial- 
awy... p. Jędrze- 

„Władze krzywem okiem spoglądały |ne raporty do Warsz rze” 

na Bratniak narodowy, to ćeż młor |jewicz iunior.. i Dom Akademicki 

dzież prorządowa usuwała się od|Bratniej Pomocy odebrano. Dlacze- 

Bratniej Pomocy, chyba że nakaz | 507 — dotąd nie wiemy. 
Warto zaznaczyć, że ostatni z 

ramienia Zarządu Bratniej Pomocy 

Referent Domu Akademickiego 0- 

trzymał od Kuratora Domu p. prof. 

Hillera podziękowanie za swą wy” 

dajną pracę, jak i to, że administra- 

cja Bratniej Pomocy była bezpłatna, 

a Dom Akad. był samowystarczalny, 

Dziś deficyt wzrósł, bo pensje po* 

chłonęły około 2000 zł, rocznie. 

Stan anormalny. Ufamy, że pan 

min. Świętosławski i Pan Rektor; 

allorem  Bratniej Po” 

mocy i wie jak dużo dobrego zdzia”. 

tato to Stowarzyszenie, znają mło- 

dzież i Dom Akademicki zbudowany 

za jej własne pieniądze, oddadzą do 

dyspozycji Bratniej Pomocy, a pew- 

nie i deficytu nie będzie. 

Drugi temat znacznie krótszy, to 

który był Kur. 

| Mensa Alkademicka, którą zatwier- 

dziła „góra”, a ta jest zawsze naj” 

mądrzejsza. _ Dzielni inżynierowie 

zbudowali tam istne cuda, a więc i 

—>— RZEZ CERRO RDCIZZEZZOCZ 

SIOSTRY SERAFITKI 
Wilno, Brzeg Antokolski 11/6. 

otwierają od października b. r. 

przy Szkole Gospodarczej 

1 ROCZNY KURS NAUKI 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

№ najbliższym czasie zostaną zorganizo- 

wane wieczorowe Kursa gotowania dla 

dorosłych. Kurs od 6-u tygod. do 3 mies. 

Bliższych informacji udziela Zarząd 

„Domu Św. Antoniego" 

WILNO, BRZEG ANTOKOLSKI 11/6 

KOMUNIKAT.   
którzy: składali i; 

"mia swych 

Związek zawodowy prac. budo- 

wlanych „Praca Polska“ zawiada- 

członków, że w dniu 24 

września 1936 r. o godz. 19 odbędzie 

się zebranie członkowskie w lokalu 

nie do młodzieży nie przyjaźnie u- przy ul. Mostowej 1. 

sposobieni. Do tych spraw zr ‘° Stawiennictwo obowiązkowe. 

wirócę w następnych artykułach. 
Zarząd. 
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en skorzysta... 
KTO SIĘ PRZEKONA, ŻE Tylko t 

sweterki, dżemperki, szlairoczki, 

cyjnyich 
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0 uporządkowanie 
Premier gen. Stawoj-Składkowski 

podpisał okólnik do wojewodów, ko” 

misarza Rządu na m. st. Warszawę, 

oraz starostów, stwierdzający, że 

wysiłki mające na celu skłonienie 

ludności do przestrzegania przepi- 

sów o ruchu na drogach nie dały 

statecznych wyników. Przedewszyst- 

kiem wykroczeń dopuszczają się 

'woźnice pojazdów konnych, rowe” 

rzyści i poganiacze zwierząt, przy” 

czym większość tych wykiroczeń wy- 

wołana jest lekceważeniem przepi” 

sów, dotyczących właśc.wego korzy- 

stania z dróg. Wpływ obecnego sta” 

mu rzeczy na ogólne bezpieczeństwo 

i porządek ruchu nie wymaga pod- 

PAPIER SPÓŁ 
"HURTOWY SKŁAD PAPIERU: 

LISA SE 
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ska i męska, kamizelki ciepłe,swetry 

Bieliznę stołową i pościelową, 

cowni, wszystko w najlepszym gatunku po cenach bezkonkuren- 

w firmie ke KLOD 

iii iii i AAAA 

do- į wnošci 

dne firanki 

WILNO, UL. ŻELIGOWSKIEGO 5, m. 32, tel. 22-64. 

wrogów, bo łódzka rada miejska nie 

może być więcej areną dzikich anty” 

semickich wystąpień dla żądnych 

żydowskiej krwi endeckich faszy- 

stów! 
Chyba sprawa jest postawiona 

dość wyraźnie. Z odezwy wynika 

jasno, że listy socjalistyczne — to 

listy żydowsko - komunistycznio - so* 

cjalistyczne i że socjaliści chcą ode- 

grać rolę obrońców interesów  Žyr 

dowskich. 
Robotnik polski napewno z tego 

faktu wyciągnie odpowiednie wnioski 

Pogłoski polityczne , 
Koła polityczne Warszawy bez 

piizenwy lansują cały szereg najróż” 

morodniejszych pogłosek  politycz- 

nych, kitórych stopnia prawdopodo- 

b.eństwa zupełnie ustalić nie można. 

Ostatnio lansowaną w Warsza 

wie pogłoską jest zapowiedź no- 

wych wyblorów. 
Pogłoski te zbyt mało liczą się 

ze sprawą ordynacji wyborczej. 

Utrzymanie dotychczasowej ondyr 

nacji nie uspokoiłoby opozycji, a 

opracowanie nowej wymaga czasu i 

zgody lobecnych izb, czyli ich samo- 

bójstwa. 
W. takich okolicznościach o wiele 

realniej przedstawia się zagadnienie 

nowych wyborów samorządowych. 

Przy obecnym, trzystopn.owym sy” 

stemie wyborczym w samorządzie 

wiejskim zmiana jego ioblicza mu- 

ciałaby się rozpocząć od wyborów 

| gromadzk:ch. Poprzednie wybory 

odbyły się przed trzemą laty, a za” 

tem żywot rad gromadzkich musial- 

„by byč skrócony o 2 lata. 

| Głżyby te pogłoski sprawdziły się, 

to nowe wybory gromadzkie mo” 

„8lyby cię odbyć w ciągu zimy. Na- 

jstępnie na wiosnę przyszłyby wybo” 

ry nowych rad gminnych i miejskich. 

ks 

Niewątpliwie nowe, a uczciwe 

wybory samorządowe wpłynęłyby 

jna złagodzenie nastrojów  politycz- 

|nych na wsi. 
| Zobaczymy niedługo, co w tych 

|pogłoskach jest prawdy. Niedawno 

(konserwatywny „Czas”, obok kry 

| tyki obecnych izb i ich takityki poli” 

tycznej zamieścił ciekawą  wiado- 

mość, że za rządu p. Kościałkkow- 

skiego los obecnego Sejmu i Senatu 

wisiał na włosku. 

Е 
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kompleciki ciepłe, bielizna dam" 

męskie, krawaty i t. d. i t. d. 

koidry watowe z własnej pra” 

ZAMKOWA 11, 
telefon 9-28. 
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ruchu na drogach 
ikreślenia, zaś na wypadek wojny; 

podnieconego nastroju i wzmożone 

go ruchu na drogach nieposzanowa” 

nie przepisów może mieć bardzo da- 

| leko idące konsekwencje zarówno 

jdla używających dróg jak i dła spra” 

ruchów wojsk. W. związku z 

'tym dla skuteczniejszego wdrożenia 

ludności do przestrzegania przepi- 

sów o ruchu drogowym, okólnik ро- 

leca wydanie odpowiednich zarzą” 

dzeń i baczne nadzorowanie ruchu 

ma drogach. W wypadkach narusze” 

nia przepisów, szczególnie gdy ich 

| znajomość nie ulega wąjipliwości, sto 

sowane być mają surowe kary. 

KA AKCYJNA 
MATERJAKOW PIŠMIENNYCH 

ZAWALNA 13          
  

  
   

NOWOOTWARTA PRACOWNIA CHRZEŚCIJAŃSKA 

SALON DEKORACYJNY" 
gotowe i na zamówie- 

nie, na dogodnych 

warunkach. 

PZL DEKORACYJAY | 
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TAJEMNICA 
HITLERA 

Czyż Polak może myśleć obojętnie 

o tym, jakie są tendencje i zamierze- 

nia polityki niemieckiej? Niemcy są 

"wszak naszymi sąsiadami, mamy z 

nimi, z górą tysiąc lat wspólnej hi- 

storii! 

Czytamy też z wielkim zaintereso- 

waniem to wszystko, co o polityce 
niemieckiej piszą w krajach zachod- 

nich, śledzimy to wszystko, co się pi- 

sze i mówi o tym przedmiocie w Pol- 

sce. I musimy stwierdzić, iż robi to na 

nas wrażenie przygnębiające. Nie 

dlatego, że gdyby się rozsiane po 
dziennikach przewidywania spraw- 
dziły, to Europa w latach najbliż- 

szych, naskutek agresywności nie- 

mieckiej, stałaby się nasypem gru- 
zów i pustynią, lecz dlatego, że w są- 

dach w polityce niemieckiej i w po- 

glądach na politykę narodu niemiec- 
kiego, widzimy brak realizmu poli- 

tycznego w ustalaniu faktów i brak 
logiki w wyprowadzaniu wniosków... 

Dlatego to praśniemy zapropono- 

wać czytelnikowi polskiemu, by ze- 

chciał się zdobyć przy myśleniu o po- 
lityce niemieckiej na niezbędne mi- 

nimum ścisłości i obiektywizmu. A 

więc przede wszystkim proponujemy, 

by zechciał .na chwilę przypuścić, że 

kierownik polityki niemieckiej, kan- 

clerz Hitler posiada następujące wła- 

Ściwości: jest dobrym Niemcem, to 
znaczy głównym przedmiotem jego 

dążeń jest wielkość i dobrobyt naro- 
du niemieckiego, jest realnym polity- 
kiem, to znaczy potrafi ocenić obiek- 

tywnie i ściśle nietylko to, czego 

naród niemiecki chce, lecz także to— 

co może, wreszcie rozumie, że Niem- 

cy są narodem europejskim, to zna- 
czy przyszłość ich jest ściśle związa- 
na z przyszłością ludzi naszego kon- 

tynentu. 

Kto odrzuci na bok złudzenia, przy” 
puszczenia i banalne na politykę po- 

' glądy; kto uzna, że polityka to jest 

rzecz wielce serio, kto umie w każ- 
dym narodzie dostrzec dążenia i czyn 
niki pozytywne, ten musi dojść do 
wniosku, że narody nie dzielą się na 

złe i dobre i że pierwszym warun- 

kiem oceny polityki każdego naro- 
du jest obiektywne zrozumienie jego 
położenia i jego dążeń... 

„ * Jeśli zaś z tego punktu widzenia 
spojrzeć na politykę Niemiec współ- 

czesnych, jeśli za główną „tajemnicę” 

Hitlera uznać to, że jest on dobrym 
i przewidującym Niemcem, to trzeba 

dojść do wniosku, że Niemcy dzisiej- 
sze nie mogą prowadzić polityki a- 

gresywnej i awanturniczej. A to dla 

dwóch powodów: Weszły one w długi 
okres głębokich przeobrażeń wew- 

nętrznych, i koniunktura między- 

narodowa jest dla nich niekorzystna. 

Niemcy przeżyły rewolucję, a o- 
kres porewolucyjny jest okresem naj- 

większych może przeobrażeń, jakie na 

ród niemiecki przechodzi od czasów 

reformacji. W takich czasach nie mo- 

żna sobie pozwolić na ryzykowne a- 

wantury zewnętrzne, Teorię zaś dość 
popularną, mówiącą o tym, że w ta- 

kich okresach narody ratują się przez 
ryzykanctwo zewnętrzne uważamy za 
nonsensowną. 

Jeśli zaś chodzi o położenie mię- 
dzynarodowe, to jesteśmy pewni, że 
natychmiastowym i koniecznym na- 

stępstwem awanturnictwa niemiec- 

kiego, byłoby powstanie w Europie 

koalicji antyniemieckiej, któraby do- 
prowadziła do fatalnych dla Niemiec 
wyników. 

Można tedy snuć najbardziej fan- 

łastyczne, a zarazem najbardziej ba- 

nalne pomysły, co do tego, czego 

Niemcy by chciały. Lecz są to rzeczy 

bez znaczenia, bo nie o to chodzi, 
czego naród chce, lecz o to — co mo- 

że. Jeśli zaś stanąć na tym jedynie 
politycznym i jedynie sensownym 
gruncie, to trzeba dojść do wniosku, 
że możności Niemiec są w obecnym 

momencie dziejowym bardzo ograni- 
czone i że polityka, ich musi być 
powściągliwa i ostrożna. Jeśli na po- 

zór pozwalają sobie Niemcy na kroki   

Żydzi chcą w Łodzi głosować! 
Po długim milczeniu prasy żydow- 

skiej, która nie reagowała na oświad- 
czenia prasy narodowej, że Żydzi po- 
winni się w Łodzi powstrzymać od gło 
sowania — odezwał się wreszcie ży- 
dowski „Głos Poranny”, oświadczając 
w imieniu Żydów, że Żydzi od głoso- 
wania wstrzymać się nie zamierzają. 

Notatka „Głosu Porannego" brzmi, 
jak następuje: 

„W dniu wczorajszym udała się do wy- 
działu społeczno - politycznego urzedu 
wojewódzkiego w Łodzi delegacja ko- 
mitetu wyborczego „folkistów*' celem in- 
terweniowania w sprawie bezpieczeństwa 
w dniu głosowania do rady miejskiej. 
W skład delegacji weszli pp. adw. Jó- 

zef Wajcman, mgr. Balberyszski i Piotr 
Chari, ROEE Z 

Delegacja wskazała, że od pewneśo 
czasu przez niektóre ugrupowania polity- 
czne prowadzona jest agitacja, zmierzają. 
ca do odstraszenia Żydów od urn wybor- 
czych. 

Delegacja oświadczyła dalej, że lud- 
ność żydowska w Łodzi pójdzie bezwzglę 
dnie do wyborów, nie bacząc na wspom- 
nianą agitację, jednak komitetowi bardzo 
zależy na tym, aby władze wojewódzkie 
w tej sprawie wypowiedziały swoje sta- 
now'sko, 

W odpowiedzi na to oświadczono dele- 
gacji, że władze podjęły środki bezpie- 
czeństwa, które zapewnią w dniu wybo- 
rów całkowity spokój w mieście i moż- 
ność swobodnego głosowania przez kaž- 
dego z obywateli. 

Nie ma mowy o tym, aby jakakolwiek 
grupa przeszkadzała w dniu wyborów w 
wykonywaniu przez wyborców ich obo- 
wiązków; że wobec tego ludność z całym 

  

  

spokojem może w niedzielę pójść do 
urn“. 

Jest rzeczą jasną, że głosy żydow- 
skie, o ile Żydzi istotnie w plebiscy- 
cie udział w myśl zapowiedzi ,„Gło- 
su Porannego” wezmą, nie będą bra- 
ne w rachubę przy ocenie wyników 
łódzkiego plebiscytu, mającego okre- 
ślić stanowisko polskiego społeczeń- 
stwa wobec sprawy praw politycz- 
nych elementu żydowskiego w Pol- 

sce, j 
W tymže numerze „Gtos Poranny“ 

donosi o delegacji łódzkiego komitetu 
„Bundu” u starosty grodzkiego, p. 
Wrony. Żydowski dziennik pisze m. 
in.: 

„Na tej samej konferencji omówiona zo 
stała sprawa bezpieczeństwa w dniu wy- 
borów do rady miejskiej. 

„ P. starosta Wrona oświadczył, że po- 
siada informacje ze strony obozu naro- 
dowego, iż publicznie oświadczą, że nie 
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będą w dniu wyborów zaczepiać żadnego 
z wyborców... 

Następnie p. starosta oświadczył, że w 
sprawie tej obóz narodowy wydał wczo- 
raj odezwę. 

Spokój i bezpieczeństwo w dniu gło- 
sowania będą zagwarantowane, zwłasz- 
cza, że władze przedsięwzięły wszelkie 
środki w tym kierunku”, 
Jakkolwiek o tym nic nie wiemy, by 

obóz narodowy zamierzał „zaczepiać 
wyborców ',musimy stwierdzić, iż wia 
domość, „że w sprawie tej obóz na- 
rodowy wydał wczoraj odezwę” nie 
odpowiada prawdzie. 

Notatkę na podobne tematy zamie- 
ściła również łódzka żydowska „Re- 
publika”, Jest rzeczą charakterysty- 
czną, że w notatce tej nie zawarte 
jest słowo „Żyd”. 

Notatka brzmi, jak następuje: 
„W dniu wczorajszym do naczelnika wy 

działu polityczno . społecznego w urzę- 
dzie wojewódzkim Kędzierskiego zgłosi- 
ła się delegacja obywateli, celem poin- 
formowania się o zarządzeniach zapew- 
niających bezpieczeństwo wyborców w 
dniu głosowania, ponieważ istnieje oba- 
wa, że bojówki endeckie będą usiłowały 
przeszkodzić części ludności w wykona- 
niu obowiązku wyborczego. Kędzierski za 
komunikował, iż władze przedsięwzięły 
wszystkie środki, aby zapewnić całkowi- 
ty spokój w dniu 27 wrześnig w Łodzi i 
mie dopuszczą do żadnych zgoła aktów 
teroru. Wszyscy mieszkańcy Łodzi będą 
mogli wypełnić swój obowiązek wyborczy 
w całkowitym spokoju”. 

Powyższe głosy łódzkiej prasy ży: 
dowskiej charakteryzują łódzką : sy- 
tuację przedwyborczą w sposób zna- 
mienny. 

a) 

Anglia na morzu Śródziemnym 
bronić będzie swoich imperialnych interesów 

Po powrocie do Londynu z inspek- 
cji baz morskich na morzu Śródziem- 
nym pierwszy lord admiralicji Sir Sa- 
muel Hoare oświadczył m. in.: „Je- 
steśmy dalecy od porzucenia naszej 
pozycji na morzu Śródziemnym i ma- 
my zamiar stawić czoło trudnym za- 
gadnieniom šrėdziemnomorskim i cal 
kowicie zapewnič sobie nasze stano- 
wisko na przyszłość. Tego rodzaju o- 
świadczenie nie stanowi groźby dla 
nikogo. Wydaje mi się, że sam zdro- 
wy rozsąd wymaga zapewnienia na- 
szych komunikacji na morzu Śród- 
ziemnym, które jak wiadomo, stano- 
wi żywotną linię komunikacyjną im- 
perium brytyjskiego. 

Mówię to dlatego, ponieważ prasa 
włoska twierdzi, że winniśmy wyja- 
śnić naszą politykę śródziemnomor- 
ską i wyłożyć innym mocarstwom 
śródziemnomorskim, jako to Wło- 
chom i Francji, na czym polityka na- 
sza polega, Nie mamy nowej polity- 
ki śródziemnomorskiej. Nasze dzi- 
siejsze stanowisko jest dokładnie ta- 
kie samo, jak zawsze, to znaczy, że 
pragniemy jaknajprzyjaźniejszych sto 
sunków ze wszystkimi innymi pań- 
stwami na morzu Śródziemnym oraz 
trwałego zapewnienia naszej komuni-   

kacji na jednym z najdonioślejszych 
szlaków imperialnych. 

Mamy nadzieję, że w przyszłości 
staną się możliwe jak najlepsze sto- 
sunki ze wszystkimi mocarstwami 
śródziemnomorskimi z Włochami 
włącznie (PAT). 

W dalszym ciąsu swego oświadcze 
nia Sir Samuel Hoare zaznaczył: „Nie 

N 
opuścimy Malty. Przyszłość wojsko- 
wa Cypru winna być jeszcze zbada- 
na, lecz jestem przekonany, że 
swego przyszłego rozwoju Cypr powi 
nien posiadać lepszy port, Zagadnie- 
nie lotnicze nastręcza różnicę zdań, 
lecz nie tak wielką, aby nasza polity- 
ka mogła zostać zachwiana. Musimy 
przystosowywać się do nowych oko- 
licznošci“. (PAT). : 

(o myślą © tym Włochy? 
Virginio Gayda w „Giornale d'ta- 

lia“ (z 23 września) poświęca arty- 
kuł wstępny podróży ministra Hoare 
po morzu Śródziemnym oraz rezulta- 
tom podróży króla Edwarda VIII po 
państwach wschodnio - śródziemno- 
morskich. 

Min. Hoare szczegółowo zbadał 
wszystkie punkty, które mogą stano- 
wić lub stanowią bazy dla floty an- 
gielskiej na Morzu Śródziemnym. 
Król Edward VI zwiedził Jugosła- 
wię, Grecję i Turcję, omijał jednak 
skrupulatnie Włochy. 

Prezydent republiki Tureckiej z0- 

  

Oddziały powstańcze wkraczają do miasta Aracena w prowincji Huelva. Lud- 
ność miasta owacyjnie witała wybawców od czerwonego teroru. 

ROTRA TYCZKA GII AS DER YADA SE A ONI A DJA O IAW OKT AAA YAN DLNA 

śmiałe i ryzykowne, to wynika to nie- 
tyle z ich siły wewnętrznej, ile z błę- 
dów i illuzyj polityki państw, które w 

r.1918 odniosły tak walne nad nimi 
zwycięstwo. 

Hitler jest nietylko doskonałym agi 

tatorem i wielkim znawcą psychiki 

swego narodu, lecz także politykiem 
  

mądrym i realnym. Wszystko prze- 

mawia za tym, że zna on doskonale 

możliwości narodu niemieckiego i do 

tego stosuje swoją politykę. To nazy- 

wamy jego tajemnicą. Tajemnicę tę 

zaś powinni znać i rozumieć Polacy, 

jeśli chcą żyć w kraju rzeczywistości. 

a nie fantazji,   

stał zaproszony do Londynu, a flota 
turecka na Maltę, 

Korespondent „Tribuny” Sansa do- 
nosi z Londynu o zbrojeniach angiel- 
skich na Morzu Śródziemnym, które 
riogą mieć charakter zdecydowanie 
antywłoski. Chodzi o wzmocnie- 
nie Gibraltaru, Malty i Kanału Suez- 
kiego oraz o stworzenie nowej bazy 
wojennej na Cyprze. (PAT). 

pij O 

„Awangarda Sowietów" 
Napisaliśmy niedawno z powodu 

artykułu „Epoki” o wojnie hiszpań - 
skiej, że ten masonizujący tygodnik 
występuje jako „awangarda Sowie- 

6 „Epoka“ widzi w tym stwier - 
dzeniu metodę у 

„moralnego teroryzowania ludzi 
chwiejnych lub małodusznych, panicz- 

nie obawiających się piętna komuniz - 
mu. 

Nikogo nie teroryzujemy. Ale re - 
daktorzy „Epoki“ dobrze sobie chyba 
zdają sprawę, że w obecnym sta - 
dium wojny domowej w Hiszpanii 
zwycięstwo rządu oznacza nieuchron 
ną sowietyzację Hiszpanii. 

Gdy pisaliśmy nasze uwagi, na cze- 
le rządu stał jeszcze p. Giral, facto- 
tum prezydenta Azany, dziś zastą- 
pił go już komunizujący socjalista 
Caballero. Każcy patriota hiszpań - 
ski, o ile nie jest komunistą lub o ile 
nie zaślepia go ijak np. Azanę). sek- 
ciarska nienawiść do obozu narodo - 
wego ; katolickiego, musi oświadczyć 
się za armią narodową. Tak uczynił 
m. in. wybitny filozof Unamuno, re- 
publikanin i demokrata, daleki swe- 
ni przekonan:aru od gen. Franco, 
ale rozumiejący dobrze (i oświadcza- 
jący to publicznie), że - sukces Ma- 
drytu — to pewna  bolszewizacja i 
ruina kraju. 

Gdy więc u nas, w Polsce, redak- 
cja „Epoki”* manifestuje swe sympa- 
tie do obozu, usuwającego w Hisz- 
panii z bronią w ręku przeszkody, ja 
kie stoją na drodze nowym Leninom 
i Trockim, to mamy prawo powie - 
dzieć, że występuje jako awangarda 
Sowietów. Powiedział to samo Una - 
muno o Azanie w wywiadach praso- 
wych,   

PRZEGLĄD PRASY 
DYKTATORZY I ICH CHWALCY 

P. Jerzy Rogowicz zwiedził wiel- 
ki obóz koncentracyjny w Dachau 
pod Monachium, w którym przebywa 
około 2.000 ludzi. Nie wszyscy trzy- 
manitam są za wrogie wystąpienia 

(wystarczy tylko wrogie usposobienie) 
wobec reżimu hitlerowskiego. Z 2 ty- 
sięcy około 300 uwięzionych zostało 

za. wstręt do pracy, 49 za przestęp- 

stwa kryminalne, 57 za homoseksua- 
lizm, reszta — to polityczni. Żydów 

znajduje się 54. Polityczni więź - 

niowie oddzieleni są od reszty. P. 

Rogowicz opisuje w „Kurierze War- 
szawskim” swe wrażenia i rozmowy 
z internowanymi. Warunki bytu są 
w obozie niezłe, ale oczywiście nic 
nie może zastąpić tym ludziom, prze- 
ważnie inteligentnym, utraconej wol- 
ności. Przestępcy kryminalni, którzy, 

tam się znajdują, odsiedzieli już ka- 

rę w więzieniach a obóz w Dachau 
ma jedynie dokończyć ich — wycho- 
wania... 

— „Za co pan tu siedzi? — zapytał 
p. pawia jednego z internowanych. 
— Ża wyśmiewanie regime'u — od- 

rzekł cicho. 
— Cóż pan mówił? 
Chory zawahał się. й 
— Niech pan mėwi, przeciež my i 

tak wiemy — mruknął komendant z ja- 
kąś dziwną u. niego rezygnacją. 
— Mówiłem o Fiihrerze... 
— Co? 
— Że nie jest artystą malarzem... 
— To jest obraza? 3 
— Że jest malarzem, ale nie artystą... 
Naokoło zapanowała przejmująca ci- 

sza. Czuło się, że każdy z obecnych — 
i więźniowie i oficerowie i sanitariu - 
sze woleliby nie być nawet obecni przy 
tej rozmowie. 
— Czyż to może być obraza? — po- 

wtórzyłem. W ustach tego nieszczęśliw= 
ca? 
W izbie panowało ciężkie milczenie”. 

Tak, dyktatury są wymagające. Żą 
dają hołdów, czołgania się na brzu - 
chu i rezygnacji z godności ludzkiej. 
Hitler nie może nie być wielkim ar- 
tystą malarzem. Dysponuje przecież 
obozami koncentracyjnymi, 

UBÓSTWIENIE STALINA 

A Stalin? Zamordowany niedawno 
Kirow sławił na kongresie komunis - 
tycznym dyktatora Sowietów, jako 
„największego wodza wszystkich cza 
sów i wszystkich ludów". Wiadomo, 
że Lenin był innego zdania. Nazwał 
w swym „Testamencie'” Stalina „bru 
talnym i nielojalnym“. Ostatnį list 
jego przed šmiercią zawieral zerwa- 
nie z nim stosunków. Trocki pisze o 
Stalinie: „Jest to najwybitniejsza 
miernota w partii”, Zarzuca mu „u- 
mysłowość upartego empiryka, po- 
zbawionego wyobraźnj twórczej”, 

Ale od r. 1929, gdy Stalin wyrzu- 
cił z partii opozycję lewicową Troc- 
kiego i prawicową Bucharina (obec- 
nie przyjętą z powrotem po wyra - 
żeniu skruchy), cała prasa sowiecka 
okadza dyktatora  komplimentami, 
które brzmią dla nas niesłychanie 
groteskowo. _ Wprawdzie nie po- 
równuje się Stalina z Rubensem, ale 
za to jedno z pism stwierdziło, że 
Sokrates i Stalin stanowią dwa szczy, 
ty inteligencji... „Front Kulturalny" 
napisze: ,, gruncie rzeczy, pewne 
przewidywania Arystotelesa zostały, 
dopiero zrozumiane przez Stalina”, 
a jeden z profesorów Akademii Ko - 
munistycznej uroczyście zapewnia, 
że „postawienie tez kantyzmu może 
być ostatecznie zrozumiane w nowo- 
czesnej nauce dopiero w świetle os- 
tatniego listu towarzysza Stalina”... 
Pismo „Rewolucja i Kultura" doda = 
je, że Stalin zalicza się także „do głę- 
bokich znawców i krytyków Hegla". , 

„TYTANY MYŚLI" 

Znany literat Demian Biedny, któ 
ry popadł w niełaskę, ratuje się wo- 
łając na publicznym zebraniu: „Na- 
uczcie się tak pisać, jak pisze Sta- 
lin". Prezes C. K. W. Kalinin koń- 
czy jedną swą mowę słowami: „„Jeś- 
li mię zapytacie, kto zna najlepiej 
język rosyjski, vdpowiem: Stalin", 

redaktor „Izwiestii* woła: „Na 
progu nowej ery wznoszą się dwa 
niedościśnione tytany myśli: Lenin i 
Stalin... Czy można obecnie o czym 
kolwiek napisać coś interesującego 
nie znając Stalina? Absolutnie nie 
można”. 

Nie ma tak potwornego pochleb - 
stwa — pisał Juvenal o rzymskich 
Cezarach — którego by nie przyję- 
ła ta władza, uważająca się za rów- 
ną bogom. 

Kandydaci na Juvenalów w dzisiej 
szych Sowietach i w hitlerowskich 
Niemczech siedzą oczywiście w obo- 
zach koncentracyjnych.



— — — — 

Dostawy dla wojska 
Wojsko jest największym konsu- 

mentem artykułów spożywczych, nie- 
zbędnych dla wyżywienia ludzi i ko- 
ni. Konsument ten jako klient jest 
niezmiernie pożądany zarówno ze 
względu na jego duże zapotrzebowa- 
nia globalne, jak i z tego powodu, że 
zapotrzebowanie to nie podlega wa- 
haniom sezonowym, lecz jest rozłożo- 
ne mniej więcej równomiernie na ca- 
ły rok. 4 

Nic więc Rów, że rolnicy, jako 
producenci artykułów spożywczych, 
przede wszystkim są zainteresowani, 
aby nawiązać bezpośrednie stosunki 
z takim masowym konsumentem, 
który ma jeszcze tę tak wielką w 
czasach dzisiejszych zaletę, że płaci 
gotówką. Jasną też jest rzeczą, że 
wszelkie pośrednictwo ze stanowis- 
ka rolnictwa jest niepożądane, ponie- 
waż koszty tego pośrednictwa płacić 
musi producent - rolnik. Jak się oka- 
że niżej, pośrednictwo to nie jest po- 
żądane również i dla armii, jakkol- 
wiek z innych względów. 

Przez pewien czas dostawy do woj- 
ska były monopolem pośredników i 
zdawało się wówczas, że wyłączność 
ich w tym zakresie jest niewzruszo- 
na. Wypływały stąd bardzo liczne 
skutki ujemne, O stratach ponoszo- 
nych przez rolnictwo nie będziemy 
mówić, gdyż są one oczywiste, Ale 
nie zyskiwało na tym i wojsko. Po- 
średnik dbał jedynie o własny zysk, 
mniej troszcząc się o jakość dostar- 
czanego artykułu, Kupował u produ- 
centów towar możliwie najtańszy, a 
więc najgorszy, a w każdym razie po- 
Śledni, Słynne „mięso wojskowe* sta- 
ło się synonimem produktu, nie nada- 
jącego się do normalnego życia. 
Producent zaś wiedząc, że za wy* 
tworzony artykuł dobrej ceny nie 0- 
trzyma, troszczył się nie o jakość, 
lecz o ilość. W tych warunkach zapo- 
trzebowanie ze strony tak poważne 
$o konsumenta, jakim jest wojsko, 
nie odgrywało żadnej roli w zakresie 
podniesienia jakości produkcji rolni- 
czej. 

Dopóki ceny ziemiopłodów były 
wysokie, rolnik nie zadawał sobie 
trudu zdobycia armii, jako konsumen- 
ta, Jest to zrozumiałe, ponieważ u- 
zyskanie dostawy dla wojska wyma- 
ga pewnych starań i zabiegów, połą- 
czonych ze stratą czasu i wysiłka- 
mi, na które rolnik zdobywa się z tru- 
dnością, zwłaszcza, że w okresie do- 
brej koniunktury różnica między ce- 
ną, uzyskaną od wojska i od pośred- 
nika, nie była zbyt pociągającą atrak- 
cją. Przy cenie 40 zł. za kwintal żyta 
2 zł na kwintalu więcej stanowiło 
zaledwie 5 proc. ceny zasadniczej; ale 
przy 12 zł, stanowiło to już prawie 17 
proc, a więc mogło zadecydować o 
zysku z produkcji całego warsztatu 
rolnego. Zabiegi zaś związane z u- 
zyskaniem dostawy dla wojska prze- 
ważnie mniej pochłaniały czasu, niż 
obijanie progów instytucyj kredyto- 
wych, związane z uzyskaniem pożycz 
ki lub z nieskończonymi prolongata- 
mi weksli. 

„, Kryzys nauczył rolnika cenić każ- 
dy grosz, przy tym okazało się, że 
przy dobrej woli obu zainteresowa- 
nych stron, pozyskanie wojska, jako 
bezpośredniego odbiorcy niektórych 

  

17) 
JĘDRZEJ GIERTYCH z 

- KAJAKIEM 
PO NIEMCZECH 

IX. LIST Z PODRÓŻY 

Mimowoli człowiek zadaje sobie py- 
tanie, dlaczego Frankfurt nie jest stoli- 

cą Niemiec? Ma przecież odwieczne tra 

dycje stołeczne, nie dzielnicowe, pru - 
skie, jak Berlin elektorski i królewski 

i nie tak młode, jak tylko do 1871 roku 

sięgający tradycją Berlin cesarski — po 

łożony w centralnym punkcie Niemiec 

(Berlin jest wszak miastem nieomal po- 

granicznym), — przesycony starą, wyso 

ką niemiecką kulturą, zupełnie obcą ber 

lińskiemu parweniuszostwu. Wreszcię 

nie za duży liczbą mieszkańców i mają- 

cy tę samą nad Berlinem przewagę sku- 

pionej atinostery szczerze narodowej, co 

MWaceyngton nad międzynarodowym tar- 

gowiskiem Nowego Jorku, co Angora 

nad Konstantynopolem, Tokio nad Yo - 

kohamą itd. Miasto to wydaje się jakby 

stworzone na stolicę Niemiec nowoczes 

nych. 
Ale zobaczmyż i frankfurckich Ży- 

dów! 
* Mają tu oni swą osobną dzielnicę, po- 

łożoną tuż obok starego miasta. Odszu- 

kać ją nie trudno. Mają oni kilka syna- 

gog. Wokół nich skupia się żydowskie 

miasto.   

ziemiopłodów i produktów hodowli, 
bynajmniej nie jest niemożliwe. W 
chwili obecnej bezpośrednie dostawy 
zboża są już na porządku dziennym, 
a sprawa dostaw mięsa posuwa się 
powoli naprzód, Całym zagadnieniem 
zainteresowały się Izby Rolnicze, 
które zainicjowały periodyczne posie- 
dzenia porozumiewawcze z przed- 
stawicielami armii, dzięki czemu o- 
siąśnięto już poważne wyniki. 

Najtrudniej, rzecz prosta, sprawa 
przedstawia się w zakresie dostaw 
mięsa. Hodowla zwierząt rzeźnych 
u nas znajduje się w rękach mniejszej 
własności rolnej, dostawy więc stałej 
tego artykułu, ulegającego szybkie- 
mu zepsuciu, nie może się podjąć na- 
wet kilkunastu drobnych producen- 
tów, nie mówiąc o jednym choćby na 
wet bardzo energicznym i punktual- 
nym. Zorganizowaniem dostaw mięsa 
do wojska mogłyby się zająć nasze 
spółdzielnie rolniczo - handlowe, 
które wyświadczyłyby rolnictwu nie-   

wątpliwie wielką przysługę, gdyby 
zdołały zorganizować stałą dostawę z 
pominięciem kosztownego, a częstok- 
roć tak niesumiennego pośrednictwa, 
żerującego zarówno na rolnictwie, jak 
na wojsku, 

Ma to nader doniosłe znaczenie je- 
szcze z innego względu. Jak wiado- 
mo, z różnych, bynajmniej nie mało- 
ważnych przyczyn, pożądane jest u 
nas rozwinięcie pewnych działów ho- 
dowli, znajdujących się obecnie w za- 
niedbaniu „Do takich działów należy 
przede wszystkim hodowla owiec, da- 
jąca tak ważne w przemyśle produk- 
ty, jak skóry kożuchowe i wełnę. Ale 
hodowla ta nie może się rozwinąć, po 
nieważ zbyt baraniny jest u nas nader 
utrudniony. O ile przy dostawach mię 
sa do wojska baranina zostałaby na- 
leżycie uwzględniona, to zyskałaby 
na tym poważnie i hodowla owiec, a 
więc i rolnictwo, nie mówiąc, że żoł- 
nierz nasz otrzymałby produkt dobry 
i wybitnie odżywczy. 

  

Znaczenie wytwórczości żelaza 
W cyklu rełeratów Stowarzyszenia In. 

żynierów Mechaników Polskich w sali 
konferencyjgej WMEI. wygłosił w dniu 
21 b. m. p. inż. Marian Przybylski, pre- 
zes Rady Nadzorczej Syndykatu Polskich 
Hut żelaznych oraz wiceprezes Związku 
Polskich Hut Żelaznych, odczyt p. t. 
„Sytuacja hutnictwa żelaznego w Pol- 
sce”, bogato ilustrowany wykresami i ze- 
stawieniami stątystycznymi, 

Licznie zebrane audytorium stanowili 
przedstawiciele władz ministerialnych, 
wojska, sfer hutniczych, reprezentanci 
przemysłu i handlu oraz członków Sto- 
warzyszenia Inżynierów Mechaników, 
staraniem którego odczyt powyższy Z0- 
stał zorganizowany. : 

Na wstępie prelegent podał charakte- 
rystykę wytwórczości hutniczej w Polsce 

na tle światowej produkcji żelaza, zazna- 
czając, że prym w niej wiodą Stany Zje- 
dnoczone, Polska znajduje się na 12 
miejscu w wytwórczości stali surowej, 

Obecną swoją pozycję zawdzięcza hut- 
nictwo polskie poważnym inwestycjom, 
dokonanym w latach pomyślniejszej ko- 
niunktury, a wynoszącym ponad 140 mil, 
zł. 

Szkicując warunki pracy w hutnictwie 
polskim prelegent wskazał na właściwo- 
ści rudy, jakość koksu krajowego, scha- 
rakteryzował zaopatrywanie w żelastwo 
oraz poświęcił wnikliwą uwagę geopoli- 
tycznemu położeniu naszego hutnictwa. 
Obecna wytwórczość hutnictwa dzięki 
poprawie koniunktury wzrosła: w stosun- 
ku do r. ub. o 11 proc, Jako charaktery- 
styczną cechę specjalnych warunków pra- 
cy naszego hutnictwa prelegent podkre- 
ślsł, że zmniejszony utarg, spowodowany 
ostatnią obniżką cen żelaza, wyraził się 
w stosunku półrocznym kwotą 10 milio- 
nów złotych, przy czym suma ta rozkła- 
da się równomiernie na wytwory, podle- 
gające sprzedaży przez Syndykat Pol- 
skich Hut Żelaznych, jak i pozostałych. 

Prelegent oblicza, że wskutek podro- 
żenia żelastwa i rud zagranicznych oraz 
innych artykułów hutnictwo poniesie w 
r. 1936 8 milionów zł. strat, 

Na wwagę poza tym zasługuje fakt, 

W wąskich ulicach, przed bramami do 
mów, we drzwiach sklepów stoją posta- 
cie o charakterystycznych, typowych ry 
sach twarzy. W postawie tych postaci 
maluje się przygnębienie i specyficzny 
rys upokorzenia. 

Rzecz ciekawa! Więcej (przynajmniej 
na oko), niż trzy czwarte sklepów w tej 
dzielnicy ma na szybach wymałowaną 
swastykę i napis: „Deutsches Geschaft“, 
A więc nawet we frankfurckim ghetcie 
znaczna większość handlu, przynajmniej 

detalicznego, jest już przez Niemców zdo 

byta. 
Czuje się w tym mieście więcej, niż 

gdziekolwiek indziej, napięcie antyży - 

dowskiego bojkotu i antyżydowskiego 

ruchu. 
W mniejszych miastach, zwłaszcza na 

wschodzie Niemiec, siła Żydów jest już 

złamana. Złamanie ich w wielkich cent- 

rach wymaga więcej czasu, to też walka 

trwa w nich po dziś dzień. 
We Frankfurcie, jakkolwiek jeszcze 

nie złamani, są oni bliscy złamania. W 

Berlinie jeszcze się czuje ich siłę gospo 

darczą, ongiś poprostu olbrzymią, dzi - 

siaj znacznie uszczuploną, ale istnieją 

cą. 
Sprawa żydowska w Niemczech nie 

jest jeszcze rozwiązana w całości, Ale 

| daleko się ku rozwiązaniu posunęła i 

jest rozwiązania bliska. 

X. LIST Z PODRÓŻY 

Ren. — Most pontonowy w Ko- 
plencji. — Podróż pod kajakiem. — 

Fala Renu. — Loreley. — Zamki, 
miasta i miasteczka. -- Architektura.   

że w paroletnim okresie ciężkiego kry- 
zysu produkcja przemysłowa znacznie 
spadła, podczas, gdy rolnicza pozostała 
prawie na niezmienionej wysokości, .Po- 
za tym świadczenia socjalne i robocizna 
wzrosły w hutnictwie znacznie bardziej, 
aniżeli w rolnictwie, przy czym wysył- 
ka eksportowa hutnictwa jest dużo więk- 
sza niż w rolnictwie. 

Prelegent wysunął tezę, iż z uwagi na 
to, że koszty pośrednictwa przy zbożach, 
przemiale i wypieku są o 40 proc, wyższe 
niż przed wojną, możnaby drogą ich od- 
powiedniej obniżki spowodować pod- 

wyżkę cen zboża przy jednoczesnym po- 
tanieniu chleba, dzięki czemu możnaby 
pomóc tak wsj „jak i miastu. 
W ilustracjach swych wywodów na ten 

temat przytoczył prelegent opinię Biura 
Międzynar. Komisji Pracy, że w okresie 
kryzysu, w państwach, 'w których ceny 
zbóż utrzymały się na stosunkowo wyso- 
kim poziomie, przesilenie gospodarcze 
było mniej dotkliwe i trwało krócej. 

Porównywując kształtowanie się we- 
wnętrznych cen żelaza w różnych pań- 

stwach, prelegent stwierdził, że w Niem- 
czech, w Austrii, Czechosłowacji i na 
Węgrzech ceny żelaza utrzymały się 
prawie na tym samym poziomie, we 
Francji wzrosły o 8 proc., w Anglii o 
23 proc., w Belgii o przeszło 30 proc., w 
Polsce zaś spadły o 33,7 proc. 

Wskazawszy ma szereg momentów, 
przemawiających za koniecznością roz- 
budowy hutnictwa krajowego, prelegent 
dał wyraz swemu przekonaniu, iż Polska 
posiada możliwości rozwinięcia hutnic- 
twa żelaznego. ! 

„Musimy nadążyć naszą wytwórczością 
żelaza rosnącym ciągle naszym potrze- 
bom; robią to inni, musimy zrobić i my” 
— zakończył swój referat prelegent. 

Z kolei zabrało głos 5-ciu inżynierów 
(w tym 2 profesorów Akademii Górni- 
czej), którzy zwrócili uwagę zebranych 
na najważniejsze punkty referatu, pod- 
kreślając je i uwypukłając znaczenie wy- 

twórczości żelaza dla naszego przemy- 
słu i obronności państwa — („najpierw 
żelazo, dopiero po tym wszystko inne"). 

Ostatnią częścią naszej podróży była 
kilkodniowa wycieczka po Renie. 

Mieliśmy zamiar spłynąć kajakiem z 
Moguncji do Kolonii. Zamiar ten z 
przyczyny nieprzewidzianej, uległ jed- 
nak częściowej modyfikacji. 
Wyruszyliśmy kajakiem z Moguncji 

i pierwszego dnia przejechaliśmy obok 
Wiesbaden — Biebrich, Eltville, Er- 

bach i Geisenheim. Po przenocowaniu 
pod namiotem na wyspie w pobliżu 
Riidesheim, ruszyliśmy przez Riides - 
heim do Bignen, skąd zapuściliśmy się 
w górę wpadającej tu do Renu, uro - 

czej rzeczki Nahe, aż do miejscowości 

Miinster. 
Powróciwszy z powrotem na Ren, po- 

płynęliśmy  wzałuż  Assmannshausen, 

Lorch, Bacharach, Kaub, Oberwesel do 
skały Loreley. Przenocowaliśmy  vis- 
a-vis tej skały, Odwiedziwszy nazajutrz 
rano kościół w pobliskim miasteczku SŁ 
Goar (była to niedziela), popłyneliśmy 
następnie — koło St. Goar, St Goars- 
hausen, Wellmich, Boppard, Braubach, 
Lahnstein do Koblencji. 

W Koblencji wydarzyła nam się przy- 
kra przygoda: przejeżdżając pod mostem 
pontonowym (ktoby to mógł pomyśleć: 
na tak ożywionej rzece, jak Ren i w tak 

dużym mieście jak Koblencja, nie zdoby- 
to się dotąd na zastąpienie mostu pon- 

tonowego przez most na filarach) obró- 

ciliśmy się w sposób wysoce niezręczny i 
uderzywszy o ponton, wywróciliśmy się. 

Wbrew naturalnemu porządkowi rze- 

czy, odbywałem przez dłuższą chw.- 
lę podróż w ten sposób, że to nie ja 
płynąłem na kajaku, ale kajak płynął 

Woj. pomorskie obejmuje prze- 
strzeń przeszło 16 tysięcy kilome- 
trów kwadratowych i posiadało w ro- 
ku 1931 — około jeden milion i 100 
tysięcy mieszkańców, z czego  Pola- 
ków około 980 tysięcy. W stosunku 
do roku 1921, ludność niemiecka spa 
dła z 19 na 10 proc. 

Inaczej ma się sprawa z niemiec- 
kim stanem posiadania, który w roku 
1933 wynosił ponad 22 procent obsza- 
ru całego województwa. Taki stan 
na korzyść Niemców jest nadal niz 
do utrzymania i dlatego należy dążyć 
do prawnego rozwiązania tęgo za- 
śadnienia, przy pomocy ustawy o re- 
formie rolnej. 

Kto zna stosunki wiejskie na Po- 
morzu, ten wie, w jakiej zależności od 
dziedziców Niemców pozostają setki i 
tysiące polskich rodzin robotniczych 
i włościańskich. Majątki niemieckie 
na Pomorzu to wojująca straż przed- 
nia niemczyzny, to punkty agitacyjne 
i wywiadowcze na teraz, a w razie 
wojny oparcie dla armii niemieckiej. 
Popełniono z naszej strony wielki 
błąd, że nie wyzyskano dozwolonego 
nam przez traktat pokojowy przymu- 
sowego wywłaszczania niemieckich 
posiadłości rolnych, nabytych po 1 
stycznia 1908 roku, oraz nie korzy- 
stano z prawa pierwokupu po śmier- 
ci każdego osadnika niemieckiego, — 
prawa, pozostawionego naszym wła- 
dzom w spadku po uprawnieniach 
rządu pruskiego. 

Własność polska się kurczy! Nie 
możemy dalej pominąć tego smutne- 
go faktu, że w czasie pomiędzy 1926 
a 1933 rokiem w 9 powiatach a 
rza polska własność ziemska skurczy- 
ła się na rzecz niemieckiej, przy czym 
ta ostatnia w niektórych miejscach 
znacznie wzrosła. Tak np. w pograni- 
cznych powiatach sępolińskim z 46 

| proc. powiększyła się do 53 proc. ca- 
j łego obszaru, w kościerzyńskim z 22 

proc. do 29 proc, w morskim z 17 
proc, do 20 proc, i t. d. Prawda, że w 
innych powiatach prywatna ta włas- 
ność niemiecka zmniejszyła się o ty- 
le, że w ogólnej sumie, położenie na 
Pomorzu pod tym względem pozo- 
stało od r. 1926 prawie bez zmiany. 

Jest jednak rzeczą niedopuszezal- 

  

  

Ustawodawstwo 
gospodarcze 

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 71 z dn. 
21 września r. b, opublikowane zostało m, 
in. rozporządzenie ministra Przem. i Han 
dłu z dn. 26 sierpnia r. b, w porozumie- 
niu z ministrami: Rolnictwa i R. R. oraz 
Spr. Wewn, o ważeniu bydła rogatego, 
trzody chlewnej i owiec, sprzedawanych 
na targowiskach, 

na mnie. Miałem w wodzie oczy otwar- 
te, a dzień był niezwykle słoneczny, Z 
lewej strony widziałem zielonawo - żół 
tą masę wody, rozjaśnianej przez słoń- 
ce, z prawej mrok, świadczący o blis - 
kości pontonu, a nad głową czerwień 
jakoś dziwnie, poprzez wodę, oświet - 
lonego przez promienie słoneczne ka- 
jaka. Odruchowo dążąc wzwyż, dwu- 
krotnie uderzyłem ręką o kajak i do- 
piero mocnym odskokiem w lewo wy- 
dobyłem się na powierzchnię; miałem 
wówczas sposobność stwierdzić, że 
trudną zaporę mostu pontonowego ma- 
my już szczęśliwie za sobą. 

Przygoda nasza, podobno zdarzająca 
się pod tymże mostem „tuzinom i tu- 
zinom” kajaków, byłaby zabawna, gdy- 
by nie to, że miała też i sporo stron 
przykrych. Po pierwsze utonęły nam w 
niej niektóre rzeczy. M. in. przepadły 
wszystkie zdjęcia fotograficzne, a towa- 
rzysz mój postradał obuwie. Musiał na 
stępnie iść do miasta w moim, potwor- 
nie na jego nogi obszernym, kupić so- 
bie nową parę. Po wtóre, wszystko nam 
do ostatniej nitki przemokło; zamiast 
jechać dalej, musieliśmy zaraz za mia - 
stem rozbić namiot i do wieczora, z 
częściowym zresztą tylko skutkiem, 
rzeczy nasze suszyć, co nam zabrało 
mnóstwo czasu, przeznaczonego na 
dalszą podróż (nocleg pod mokrymi ko- 
cami nie należał do przyjemności!), Po 
trzecie, jak stwierdziliśmy nazajutrz, 
w powłoce naszego kajaka zrobiła się 
dziura, przez którą mocno woda ciekła. 

(D, <. n.).     

Parcelować niemieckie majątki! 
Piąta część Pomorza w rękach obcych 

ną, ażeby około 10 proc. ludności nie< 
mieckiej na Pomorzu, miało w swoim 
posiadaniu ponad 22 proc. ziemi i to 
głównie w powiatach pogranicznych. 
Czas to zmienic!. 
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Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 22 września 1936 r, | 

DEWIZY 

Berlin (sprzedaż 212.98, kupno 211,94) 
Belgia 89.65 (sprzedaż 89.83, kupno 

89. | Gdańsk (sprzedaż 100,20, kupno 

99,80); Helsingiors (sprzedaž 11,88, kup- 
no 11,82); Holandia 360.30 (sprzedaż 
361.02, kupno 359.58); Kopenhaga (sprze 

daż 120.29 „kupno 119,71); Londyn 26.89 
sprzedaż 26.96, kupno 26.82); Nowy. 
ork 5,31 (sprzedaż 5.32 i jedna czwar- 

ta, kupno 5,29 i trzy czwarte); Nowy 

Jork (kabel) 5.31 i jedna ósma (sprzedaż 
5.32 i trzy ósme, kupno 5,29 i siedem 6s- 

mych); Osło (sprzedaż 133.43, poko 

134.77); Paryż 34,95 (sprzedaż 35.02, kui 

no 34.88); peja 21.95 (sprzedaż 21.98, 

kupno 21.90); Szwajcaria 173,05 (ęcże 
daż 173.39, kupno 172,21); Sztokholm 
138.70 (sprzedaż 139.03, kupno 138.37); 

Wiedeń (sprzedaż 99,20. kupno 98,80); 

Mediolan Rain I 42,00, kupno 41,80); 

Montreal (sprzedaż 5.31, kupno 5,28 i 

pół), Marka niemiecka srebrna (sprze - 
daż 149.00, kupno 144.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 

1 proc. pożyczka stabilizacyjna 55,00 
(w proc.); 3 proc. pożyczka inwestycyj- 

na premiowa I em. 62,00; 5 proc, kon- 
Were 51,00 — 51,50; 5 proc. pożycz= 
ka kolejowa konwersyjna 51,50; 8 proc. 
L. Z.. Banku gospodarstwa krajowego 

94,00 (w proc.li 8 proc, obligacje Banku 
ospodarstwa ego 94,00 (w proc.); 
proc. L. Z. Banku gospodarstwa krajo 

wego 83,25; 7 proc. obligacje Banku go- 
spodarstwa OW RŁO 83,25; 8 proc. L. 
Z Banku rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. 

Banku rolnego 83,25; 8 proc. L. Z. budo- 
wlane Banku gospodarstwa krajowego 
93,00; 5 i pół proc. L. Z, Komun. Bani и 

gospodarstwa krajowego 81,00; 5 i pół 
proc. obligacje budowlane Banku gospo- 

darstwa krajowego 81,00; 5 proc. L. Z. 
Lublina 1938 r, 40,00, 

AKCJE 

Bank Polski — 101,50 — 100.50 — 
101,00; Warszawskie Tow. fabr. cukru— 
27,00; Węgiel — 14,75; Lilpop — 13,45— 
13.00; Starachowice — 3400 — 34.25; 
Granat — 72.00. 

"Tendencja: dla dewiz przeważnie słab 

sza, dla pożyczek połztwowych, listów 
zastawnych i akcyj słabsza. obrotach 
prywatnych 4 procentowa pożyczka kon 
R ina (odcinki grubsze) 45,25 (od- 
cinki obej 44,50, Pożyczki dolarowe 
w obrotąch prywatnych: 8 proc. pożycz- 
ka z r. 1925 (Dillonowska) 64,75 — 63,75 
(w proc.); 7 proc. pożyczka Śląska 54,50 
— 54,00 (w proc.); 7 proc. pożyczka m. 
yz (Magistrat) 54,00 — 53,63 (w. 

proc), 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 22 września 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kś. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za ss 
Kursy ustalone na podstawie cen gief- 
d ь 
о;:ппісц jednolita 753 gl. 24,00—24.50; 
Pszenica zbierana 742 gl. 23,50 — 24,00; 
Żyto I standart 700 gl. 16,00 — 16,25; 
Żyto I-A st. 710 gl. 16,25 — 16,50; Żyto 
II st. 687 £ 15,75 — 16,00; Owies I st. 
497 śl. 15,25 — 15,75; Owies 1-A st, 516 
B 15,15 — 16,00; Owies II st, 460 gl. 
4,15 — 15,25; Jęczmień browarny 21,50 

— 22,50; Jęczmień 678-673 gl. 18,25 — 
18,50; Jęczmień 649 gl. 17,75 — 18.00; 

Jęczmień 620,5 gl. 17,50 — 17.75; Groch 
polny 18,00 — 19,00; Groch Victor:a 
25,00 — 28,00; Wyka 18,50 — 
19,50;  Peluszka — — — — 19,50 — 

Łubin niebieski 8,25 — 8,75; 20.50; 
Łubin żółty 12,25 — 12,75; Rzepik zi- 
mowy i letni 39,00 — 40.00; Rzepik zi- 
mowy 37,50 — 38,50; Siemie lniane ba- 

sis proc. 32,50 — 33,50; Koniczyna 
biała surowa 85,00 — 110,00; Koniczyna 

biała bez kan. o czyst, 97 proc. 125,00 — 
135,00; Mak niebieski 65,00 — 68,00; 
proc. 39,50 — 41,50; Mąka pszenna I-A 
0-—45 proc. 37,50 — 39,50; Mąka pszen- 
na I-B 0—55 proc. 36,50 — 37,50; Mąka 
szenna I-C proc. 35,50 — 36,50; 
ąka pszen. gat. I-D 0—65 proc. 34,50 

— 35,50; Mąka pszen, II-A 20—55 proc. 
3350 — 34,50; Mąka pszen, gat, 1I-B 
20—65 proc. 31,50 — 33,50; Mąka pszen. 

at, II-C 45—55 proc. — — — — —į 
ąka pszen. gat, II-D 45—%65 proc. 28,50 

— 29,50; a pszen. gal. II-E 55—60 
roc, — — — — — ; Mąka pszen, 11-F, 
5—65 proc. 27,50 — 28,50; Mąka pszen. 

gat. II-G 60—65 proc. 26,50 27,50; Mąka 
szen. gat. III-A 65—70 proc. — — — — 
аКа pszen. III-B 70—75 proc. — — — 

— —; Mąka pszen. pastewna 17,50 — 
18,50; Mąka pszen. razowa 0—95 proc. 

ы ąka żytnia „wyciągo- 
wa“ 0—30 proc. 24,50 — 25,50; Mąka 
żyt. gat. 1 0—50 proc. 24,50 — 25,50; 

a żyt, gat. I 0—65 proc. 23,50 — 
24,50; dis żyt. gat. II 50—65 proc. 
19,00 — 19,50; Mąka žyt. razowa 0—95 
proc. 19,00 — 19,50; Mąka żyt. poślednia 
ponad 65 proc, 14,00—14,50; Otręby psz. 
grube przem. st. 12,00—12,50; Otręby PA 
przemł. stand. 10,75 — 21,25; Otręby 
miałkie 10,75 — 11,25; Makuchy Inia- 
ne 16.75 — 17,25; Makuchy rzepakowe 
14,00 — 14,50. 

Ogólny obrót 4828 tonn, w tem żyta 
1498 tonn. L'sposobienie stałe. 
Uwaga! Ceny grochu, rzepaku, rzepi- 

sięmienia, koniczyny, maku i mąki 
rozumieją się łącznie z workiem, innych 
artykułów luzem. Jęczmień browarny 
wyborowy pź. próby ponad notowaniań, 
Owies zbioru zeszłorocznego ponad no- 
towania. ' 

 



  
    

Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Rano pochmurno lub mglisto, na pół- 

nocy miejscami drobny opad, w ciągu dnia 

naogół dość pogodnie. 

Dość ciepło. 

Umiarkowane wiatry z północo-zachodu 

i zachodu. 

SPRAWY MIEJSKIE. 

— Wydział Elektryczny zarządu 

m. Wilna podaje do wiadomości, że 

w dniu 26 bm., z powodu prac na 

sieci od godziny 5-ej do Bej rano 

będzie przerwana dostawa prądu 

p A ma następujących uli- 

cach: 
1, W. Pohulanka od Zawalnej do 

ul. J. Slowackiego strona NrNr. do- 
mów: parzystych. 

2. Trocka t strona Nr.Nr. do- 
mėw parzystych. 

3, z/k Lidzki od Zawalnej do z/ku 

Franciszkańskiego. 
4, z/k Franciszkański, 
5, Straszuna, 6. Szpitalna, 7. 

Wszystkich Śiwętych i 8. Zawalina — 

strona parzysta od Straszuna do ul. 

Kolejowej. 
SPRAWY SZKOLNE. 

— Liceum Handlowe Wieczorowe i 

dla Dorosłych. Warunki przyjęcia:. 

6 klas gimnazjum lub zakład równo” | 

rzęldny. Zapisy do dnia 1 paździer- 
nika r.b. przyjmuje Sekretarjat In- 

stytutu Nauk Handlowo - Gospodar- 
czych w Wilnie, ul, Mickiew.cza 18, 

codziennie od godz. 13—15-ej i od 

17—19-ej. ‚ 
@ SPRAWY ROBOTNICZE. 

— Zwiększenie liczby bezrobotnych. 

Wobec zakończenia robót sezono- 

wych oraz zwoinienia kilkudziesięciu 

pracowników umysłowych z różnych 

instytucy', ilość bezrobotnych w 

Wilnie uległa zwiększeniu. Według 

danych, w Wilnie istnieje 6896 bez- 

robotnych, w tej liczbie kobiet —, 

2164. (h) 
Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 

— Zebranie członkiń Wileńskie- 

go Oddziału Związku Pań Domu| 
odbędzie się w dn. 25.IX o godz. 17 

w lokalu Zamkowa 8—1. 

W programie: Odczyt p. lwasz- 

kiewiczowej pt. „Wrażenia z Mię- 

dzynarodowego Kongresu Kobiet z 

uniwersyteckim wykształceniem". 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. 

— Kursy dokształcające dla rze- 

mieślników. Izba Rzemieślnicza w 

Wilnie w sezonie zimowym przystę* 

puje do dokształcania zawodowego 

rzemieślników. Projektuje się prze” 

prowadzenie całego szeregu kur- 

sów, jak: garbarstwo, szewstwo, 

* autentycznych rozmów, 

jest oskarżony © cały szereg oszustw ma- 

trymonialnych, dokonanych w całej Polsce. 

Według pierwiastkowego dochodzenia, 

zdołano ustalić, iż około 30 młodych i star- 

szych kobiet padło ofiarą sprytnego oszu- 

sta. Botkowski w większych miastach Pol- 

ski posiadał oficjalne narzeczone, od któ- 

rych wyłudzał pieniądze na ożenek. Ostat- 

nią ofiarą oszusta w Wilnie była niejaka 

H. Muszlinówna, od której wyłudził kilka- 

set złotych. (h) 

Z za kotar studio. | 
„Seans z ekierką“ i „Tajemniczy supełek” | 

"w Teatrze Wyobraźni. 

Czwartkowy program radjowy (24.IX); 
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Polskie Radio Wilno 
Czwartek, dnia 24 wrzenia 1936 r. 

6.30: Pieśń; Gimnastykę Płyty; Dzien- 

nik poranny; Giełda rolnica; Płyty; Audy- | Jak wiad 3 
: 3 iadomo, z pośród ton- 

cja dla szkół Р oranek  mizycznyj 1157: ków Komitetu U sSoeśo, ód: 

o Kawa: Kąci dla młodzieży ry niedawno uchwalił nową pisow- 
wiejskiej; 12.13: Dziennik płudniowy; 12.23 nię, aż siedmiu opracowało ао 

Koncert; 13.10: Chwilka pspodarstwa do- podręczniki niowej ortografji Są to 

mowego; 13.15: Muzyka ppularna; 15.30: pp. Nitsch, Szober Lei Taszycki 

Codzienny odcinek powieśiowy; 15.38: Ży- oe z ' оаа ы 
MAE Wieczorkiewicz, Jodłowski i Maje 

Z rynku pracy i ruch statbw; 15.45; O tem В 5 : 
: ° osiągnęły niebywały, 
jak polowałem na zdechłzo krokodyla, ©- aaa zakład, bo An wad ty- 

cert z Ciechocinka; 16.45:Wrażenia z armii | 

francuskiej; 17,00: Konce: Zespołu Pawła | 

Rynasa; w przerwie Tajnniczy  supełek, | 

skecz; 18.00: Felieton; 180: Administracja | 

a nauczycielstwo, poś. 18.25: Muzyka; | 

18.40: Na włóczęgę; 18.5 Koncert rekla- 

itej, ale i por 2 i więcej złotych. 

GŁĘBOKIE. W dniu 21 bm. w 

i prowincji; 15.43: | wiczówna. Niektóre z tych książek: 

5 

,. Ofiarny lingwista 
. „Z prawdziwą tedy przyjemno- 
ścią dzielimy się z czytelnikami wia- 
domością, zaczerpniętą old jednego 
z członków tego Komitetu  (niewyr 
szczególnionego jednak w spisie po: 
wyższyłm), iż jeden z autorów takie- 
go podręcznika ofiarował cały do- 
chód z jeglo sprzedaży T-wu Budo 

„Wy Szkół Powszechnych. Jakby to 
pięknie było, gdyby wszyscy inni 

powiadanie W. Korabiewza; 16.00: Kon- | sięcy egzemplarzy, w cenie rozma-; poszii w jego ślady! 
1 

Obniżenie poziomu jez. Głębockiego 
rezówką, Dzisienką i Dźwiną. We- 

przyniesie dwa słuchowiska, które zainte- | nowy; 19.00: Pogadanka aktualna; 19.10:! Berezweczu koło Głębokiego w 0- dług fachowych obliczeń, nadmiar ы i 

resują radjosłuchaczy, a nawet rozweselą. | 

Pierwsze z nich, o godz. 19.10, to obrazek 

dawnej Warszawy, wskrzeszony w stylo- 

wym słuchowisku p. t. „Seans z ekierką“. 

,Ożyje przed rdjosłuchaczami dawny salon 

| warszawski z postaciami państwa Łusz- 

czewskich i ich córeczki, późniejszej sławy 

literackiej — Deotymy wraz z pisarzami 

Rzewuskim i Korzeniowskim. Zgórą 80 lat 

minęło od tej epoki; ciekawe szczegóły wy- 

dobył z pyłów archiwalnych Roman Zrębo- 

wicz, montując pełen wdzięku obrazek z 

anegdot, zdarzeń, | 

przeplatanych gęsto ówczesną muzyką sa | 

lonową. Jest i seans spirytystyczny z praw- 

Seans z ekierką, słuchosko; 19,40: Mało: becności icieli i м przedstawicieli 

znane balety, koncert; 20,30: Skrzynka | wych włakiz i urzędów oraz społe- | 
techniczna; 2045: Dmnik wieczorny; czeństwa nastąpiło obniżenie tafli 
20.55: Pogadanka aktua 21.00: „Missa jeziora głębockiego o 80 cm. Prze- 
pro Pace“, Feliksa Nowiejskiego; 22.00:!cjęcia taśmy dokonał starosta Su- 
Pogadanka sportowa zKrakowa; 22.10: szyński, po czym nastąpiło otwarcie 

Wil. wiad. sportowe; 25: Nowości ta- śluzy, przez którą nadmiar wody 
meczne; 22.55: Ostatnieriadomości dzien- począł spływać do uregulowanego 

nika radiowego. kanału, łączącego się z rzekami Be-/ 
$ 

miejsco- , 

! Ochoticza Straž Požarna 

wody wynosi około 14/2 miliona m3, 
Obniżenie tafli jeziora mia na ceiu 
osuszenie bagnistych terenów miasta 
Głębokiego i okolic i jest w związku 
z przebudową ustroju rolnego. Prace 
wykonywane były pnzez referat me- 
lioracyjny. 

Sprawcy napadów bandyckich ; 
T iais a a a ° | W dm. olkienickiej zbiegli do Litwy 

Przeprowadzone dochodzeni: t е 
licyjne w sprawie napadów odbackóy 

dziwym duchem, który także zachowuje 

styl i formy, obowiązujące w połowie XIX 

wieku, Audycja ta będzie w radjo ostat- 

nim echem „Tygodnia Warszawy”. 

Drugie słuchowisko tego dnia, to skecz 

Od dnia 1 wrmią sb. urucho- 
mione zostało mocipogoltowie prze- 

ciwpożarowe w >kalu własnym 

w Wilnie 
s 
ogółu mieszkańców naszego miasta, 

„wych na kupca Solca i osadnika 
| Baranowskiego z gm. olkienickiej, 
ustaliło, że napastnikami byli miesz- 
kańcy gm. olkienickiej, którzy, po 
dokonaniu rabunku, zbiegli do Litwy. 

ilić szeregi ludzi, pracujących dla 

że zapisy przyjmowane są w śnody 
i piątki od godz. 19 do 20 w Komen- 
dzie Ochotniczej Straży Pożarnej; 
(Wielka 68, m. 1) oraz w niedziele 
od godz. 8 do 10 w lokalu Straży Za- 
wodowej (Daminikańska 2). 

Tajemice w modzie jesiennej 
‹ Każdy nowtzon w modzie, to; względniająca całą gamę kreacji — 

wielka tajemni na której ujawnie- ; od najskromniejszych do najbardziej 

(nie czekają z cierpliwością bodaj | wykwintnych: 
| że wszystkie liety świata. numerem _ październikowym 

Tegorocznaoda jesienna od- | „Przeglądu Kobiecego' powinna za- 

słoniła już cawicie swoje obli- | wrzeć znajomość nietylko każda pra- 
cze. Paždzieiowy numer „Prze- cownia, ale i każda Pani, która ma 

Ochotniczej StrażPożarnej w ga- 
rażu przy ul. Tat:kiej Nr. 4, tel, 45. 
W| związku z poższęm podaje się 

do wiadomości ©, pragnących za” 

Tristana Bernarda — „Tajemniczy supełek”. 

Tematem skeczu jest prymitywny, lecz sta- 

ry zwyczaj zawiązywania supełka na chust- 

ce, który nam przypomina w odpowiedniej 

chwili tylko to, że miał coś przypomnieć, 

Sęk w tem, że niewiadomo co. Sławny 

Tristan Bernard, humorysta z wielką czarną 

brodą, z tego pomysłu zrobił świetny skecz 

radjowy. Rozgłośnia Warszawska powtarza 

IE audycję z udziałem Tadeusza Frenkla, 

| Władysława Grabowskiego i Zofji Kajze- 

równy. 

! 

Djabelski tryl. 

Ten słynny utwór skrzypcowy, będący 

szczytem techniki wirtuozowskiej, usłyszą 

wileńscy słuchacze w czwartek, o godz. 

18.25, w wykonan'u Sammensa w koncercie 

z płyt. 

1   
glądu Kobiec(, który ukazał się | zamiar swėj wygląd letni  zmodyli- 

modę jesiennzimową we wszyst-| Cena egz. zł. 2.25. Do nabyci | 

L LSA о „kich jej tendach i przejawach, ma” całej Polski wk więzywiikich 

„kostjumów. stn na wszystkie po” | Redakcja i Aidministracj E 

"ry dnia i okaż to wspaniała re- Z ul. Długa 45. AE 

Stronnictwa | 
Narodowego | —-—————207 0 ———————— 

w dniach nich, dekonspiruje kkowač na jesienny. 

Stokilkadząt modeli okryć, |składach żurnali mód i księgarniach. 

Komunika 
„Przeglą Kobiecego“, ur! 

KOŁO GRODZKIE W WILNIE: į 

w 

  

j Władze nasze zwróciły się @ Ё 
cówiki litewskiej z prośbą, o da z 
rabusiów. (h) 

ROZ OBRONY MORSKIEJ musi 
vważcany za równoległy « FUNDU- 

SZEM OBRONY NARODOWE!: zażdy 
kto skłaćc ofiarę na obronę morską, 
dopełnia tem samem obowiozku oby- 
watelskiego względem Funduszu 
Obrony Narodowej“ 

= dye. K sake Nowik gaz gen. Prezesa Ze. 
rządu POM. w mienie Prenasa Rody Miaietrów) 

sa | 

sport. 
UWAGA, 

AKADEMICY — ŻEGLARZE, 

Akademicki Związek Morski R. P. 
Wilnie podaje do wiadomości, że 

  

„już od poniedziałku tj. 28.IX 1936 r. 
wiznawia dyżury po przerwie waika- 

  

krawiectwo, ślusarstwio samochodo" | Zebranie członkowskie w niedzielę, 
| czdnąi. Wszelkich inionmacyj doty“ 

> Kursa poc oc, 27 września, o godz. i3-ej, w sali 
Lina LSS Ika własnym 

będą się ywać w godzinac " is ai 
|od godz. 

wieczornych, a ma wykładowców przy ul, mzoe Ё .Ч/ерізс.\е tyko 
lud. Wielka 17—4a. 

zaproszono szereg fachowiców. (s) za legitymacjami. \ 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Międzymiastowy oszust matrymo- 

nialny wpadł w ręce policji Organa śled- 

cze aresztowały w Wilnie międzymiasto- 

wego oszusta matrymonialnego S. Botkow- 

skiego, pochodzącego, z Łodzi. Botkowski 

OD ADMINIS 
Uprzejmie zawiadamiamy, 

PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 

prenumeratę do dn. 31 b. m. będziemy zmuszeni 

bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 

1 październik 

  

Z muzyki i tańca 
Pisałem wielokrotnie o tem, że 

od lat kilku Wilno jest sztucznie ю- 

cięte od ogólno - polskiego życia ar- 

/tystycznego. Szczególnie dawało się 
to odczuwać mw dziedzinie muzyłki. 

Tegoroczny sezon rozpoczął się 
dwoma występami, którymi arty" 
styczna kultura polska zamanifesto” 
wała swój wysoki poziom. 

Obyżto wszystko bylo zapowie- 

dzią zmiany na lepsze, oby za tymi 

dwoma poszły inne, dzięki którym 
Wilno poznatoby nareszcie wybit- 
nych przedstawicieli naszego świata 

muzycznego. 
Ewa Bandrowska- Turska zę 

w Wilnie przed kilku laty. Kto sły- 

szał ją wówiczas, a był na ostatnim 

jej występie na Pohulance, ten miur 
siał być zaskoczony ogromnym roz” 

wojem talentu i sztuki naszej śpie- 

waczki. 
„Ewa Bandrowska-Turska jest dziś 

nie tylko największą śpiewaczką pol- 
ską, lecz gwiazdą pierwszej wiel- 

KOŁO W OSTROWCU: 
|   to żeglar- 

Najpiękniejszy sport 

sbwio! Alkademicy zapisujcie Sig do 

BO ie oe 

| Akademickiego Związku Morskiego 

kościołem — W ielk 
O 

R.P. w Wilnie. Poza szerokiemi 

с bezbożniciwa | komuaiznowi. 

możliwościami pracy społecznej do” 

ORA.
 

tyczącej całokształtu zagadnień 

| 

morskich i kolonialnych na terenie 

młodzieżowym umożliwi Wam AZM. 

zapoznanie się z teorją żeglanstwa, 

że wszystkim naszym SZ. # 

а 1936 гоКи. 

  

„go zdobycze šwietnego 
nie na koncercie ylkiej śpiewaczki. 

Taż elita nie omizkała tłumnie i 

Z pośpieszyna premierę ope” 
retki. 

baletu rosyj- 

skiego i artystycznego tańca nie- 

o ada aepokczościć balet pol- 

ski, łącząc balet klasyczny z tańcem 

plastycznym i tańcem © 

stycznym, związał go | 

zyką, nie stroniąc od muzyki no: 

czesnej, 
dzieł ws 
sk:ch. 

Parnell szuka oryś 

formy dla polskiego b ! 

to jeszcze wciąż daleka, lecz osią- 

gnięcia są już bardzo poważne. 

Scenki, kitóreśmy widzieli, a 

stylowy „Wieczór pan:efiski“, 

ikomite: „Lajkonik”, „Maciek“, „Rioz- 

tańczona baba”, są pełne życia 

rakteru naprawdę polskiego, a przez 

kości wogóle. Jej wyjątkowo pięk- i 

my, o jasnej, czystej barwie i asa SE 

nasyceniu dźwiękowym, głos rozwi- W. nienapisan jeszcze historii 

nął się, wzmocnił. Technika wokalna polskiego baletu 1azwisko Feliksa 

nabrała pewności i ostatecznego Parnella, zapisaneędzie na miejscu 

ezlifu. Artystka duchowo również bardzo poczesnym Prócz zalet oso” 

dojrzała i jej intenpretacja odznacza bistych, tancerza pierwszej klasy, 

się dziś polotem i głębią uczuciową, łączącego wspan.2 opanowanie cia” 

nawet tam, gdzie inne wykonawczy” ła z niezwykłym yiczuciem stylów i 

nie poprzestają na wintuozowskiej efektów plastycziych (świetna im 

brawutrze. puowizacja na tent Łucznika Sko” 

Ładnie ułożony program z pieśni czylasa, pyszny uh z Wieczoru Pa- 

i aryj różnego stylu, w różnych języ-, nieńsk'ego (istnapżywiona ułańska 

kach, dał możność słuchaczom oce- malowanka ze strej LUtogralii), Fe: 

mienia wielkiej rozpiętości talentu liks Parnell jest aakomitym balet- 

artystki, Najbardziej utrwaliły się w ; mistrzem, odnowielem baletu pol- 

pamięci „Bajka księżniczki” Szyma” | skiego. в 

nowskiego oraz pieśni Rimskiego-| Balet polski m piękne tradycje; 

Korsalkowa i Grana'dosa. lecz jeszcze w okesie przedwojen” 

W. programach niesłusznie pomi- jnym popadł w maazm, zastygając w 

nięto nazwisko alkompaniatoriki, pia- |najbandziej konwncjonalnej fonmie 

nistki towarzyszącej śpiewaczce bar” baletu klasyczneg. Pierwiastki ro” 

dzo inteligentnie. dzinne zostały zpełnie zapoznane, 

Elita kulturalna polskiego Wilna jlub, co gorsza, zbmalizowane. ||| 

reprezentowana była bardzo nielicz-! Parnell wniósłdo baletu polskier 

półczesnych mialarzy pot”; 

a. Polski taniec 

w mcćh siłę żywiołu, w 

ć szałem radości życia, 

leńczej, rozhukanej e- 

to istna re 
dowy ma 
daje się ży 

emanacją sza 
nergji. 
kė omna większość całego ze- 

społu, to ludzie (AW 

młodzi, zgrabni, urodziwi i tec 

nie bardzo zaawansowani. 
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spędzenie 

w Polsce 

wego na jez. Narocz 

żem pobyt nas 

stów т 2 
£stoni, 

w milej į 

której nie mąci żadna wa 
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in 
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aletu. Droga | neczną. 

jest także Janina 

4ięcj|szcza celuje ona w 

zna” | rystycznym, 

i cha” Р 

to oryginalnego, ludowe groteski zaś| do wielu 

lur|sobie radził z 

wy- | orki: 

zdolni, a wszyscy 88 ) 

kilku tygodni na jedynym: 

Obozie Żeglarstwa Lado- 

, wreszcie la: 

d morzem w Jastarni 1 

chtach AŹM. por” 
Finlandii, 

D 

wiedzenie na ja c 

Danii,  Szwiecji, : 

a wszystko to się przeżywa 

atmosferze  koleżeńskiej, 
Ika poli- 

się do 
Akademicy  zapisujcie 

A. Z M. 

i ni 

Z pośród tancerek wybijają się 

oadkoć Zizi Halama i Jan'na „Leitz- 

O Zizi Halama možna pisać jedy“ 

e w samych superlatywach. Zja- 

isko poprostu w jątkowe, skala ta- 

szystko w niej 

ynność wyrazu tych rur 

ęk i lekkość w unosze” 

iu się. Gdy trzeba, tancerka ta 

istną furję ta” 

iwym talentem tanecznym 

ło Leitzkówna. Zwła- 

tańcu charakite“ 

o zacięciu groteskowym. 

Dekoracje i kostjumy naprawdę 

'ękne. Całość ee LAŁ 

, iehler, a 

Ea bardzo dzielnie numerów, 
bezwładem zespołu 

p. Or 
estrowe$go. Konteransjert 

zdecydowanie iry a. 

tak artystyczną imprezę 
i byle rewii. 
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Nadprogram:Įdedatek kolorowyži najnowszegaktualja. Uprasza się o przybycie na pot sean. punktualnie 4, 6, 8 i 10.15. Bil honor. nieważne 
Polskie Kino 

ŚWIATOWI 
Miekiewicza 9 

JEJ EKSCELENCJA BABKA” 
33 

w * 

Oryginalna treść! Zabawne sytuacje! Olsniewająca wystawa! 
reżyserja. Nad program: Aktualja. 

CASINO rekordy sensacli 

ROB I 
H0 0 

  

Film pełen humoru i niespodzianek 

rol. gł. królewska para kochanków Adolf Wohibruck i Renata Muller „ sól gło „„ANNABELLA i JEAN GABIN EE аща й 

Jutro premiera. Film, który pobił wszelkie 

  

  

mjera! Btcyzabawna komedja muzyczna z 
cłową gwiazdą ekranu polskiego | 

   
IW rol. gł.EŻABCZYŃSKI, 
ZNICZ, SIELAŃSKI i In. 

Najaktualniejszy film doby obecnej. 
Prod. Francuskiej 1936 r. 

(Angielskie. „„SZtANAI”' i Bandera 
wesele) | lim z życia Legji Cudzoziemskiej w Marokko 

IHELIO | 
(Ludzie 
bez jutra) 

Mistrzowska 
Nad pręam: Atrakcja kolor:wa oraz aktualja. Pocz. s. o 4ej 

NOWOCLI Balkon 25 gr. Dziś wielka arcywesoła premiera rewiowa p.t. 

(dawn. Rewja z ulstrób.) uBasłsę | „W górę do gwiazd” 
z udziałem gośnie występującego piosenkarza i parodysty KAROLA HANUSZA, 
primadonny M.rabowskiej, I. Różyńskiej, świetnego komika St, Laskowskiego i Wł. 
Boruńskiego, o znakomitego baletu Ostrowskiego — z Topolnicką i Miszczykiem. 
Nowe, šwietneimysty inscenizacyjne, wspaniała gra artystów, humor, śpiew, tascy- 
nujące dekoracWł, Zalewskiego tworzą niezapomnianą całość. Codziennie dwa se- 

R i anse: o g. 6,30 i 9,15. W niedz, pocz, o 4-ej. 

Dažai taika 

    
Wilno, Wiel 11 Filja Świętojańska 6 („JANUSZEK“) 

D L A P Ń: PRE dow pończochy. bluzki, 

DLA PANW: 

apaszki, 

  
Dziś nieodwołalnie ostatni 

CASINO | Fiim, który poruszył całe kultu 

k. k lanter| 
JSZYSTE o ab AB FARTUSZKI, KOLNIE- dzień. WSZYSTKO OD A DO Z 

*alne Wilno   rękawiczki i wszelką konfekcję damską 

DLA MŁODZIEŻY IEC: 

połowery, krawaty, kołnierzyki, bieliznę i wszei- 

EZ nen owca] 
RZYKI, POŃCZOSZKI i T. P. 

  

CZYTAJCIE PRACOWNIA KUŚNIERSKA | 
  

    

M 
cukiernia - kawiarnia, 

  

      
    

    

          

  

   

    

   
    

    

   

  

     

    

   
  

        

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

jo godz. 8.15 premiera ostatnia przed ina- 
uguracją nowego sezonu teatru. Premiera 
ta będzie świetną komedią angielskich 
autorów Seymoura Hicks'a i Aschley'a. Du- 
kesa „Stare wino'* w przekładzie Floriana 

Sobieniowskiego. Nowa premiera znajduje 

się oddawna w reżyserskiem  przygotowa- 
niu Wł Czengery, w obsadzie głównych ról 
w wykonaniu czołowych sił zespołu pp.: L. 
Detkowskiej-Jasińskiej, H.  Drohockiej, I. 
Górskiej, St. Masłowskiej, E. Ściborowej, 
E. Wieczorkowskiej, K. Zastrzeżyńskiej, H. 
Borowskiego, Al. Dzwonkowskiego  (nowo- 
pozyskany aktor sceny Bydgoskiej), Z. Mro- 
żewskiego, Wł. .Staszewskiego (po raz 
pierwszy na naszej scenie pozyskany ze 
sceny Krakowskiej), T. Surowy, St. Sie- 
zieniewskiego, W. Zastrzeżyńskiego. Rewe- 
lacją nowej premiery będzie udział ulubień- 
ca wileńskiej publiczności / Władysława 
Szczawińskiego w popisowej głównej roli 
komedii. Pracownia malarska pod kierow- 
nictwem Wiesława Makojnika przygotowa- 
ła również nową oprawę dekoracyjną. Ceny 

miejsc zwyczajne udzielone zniżki 
ważne. 

— Teatr Miejski z Wilna — gra dziś 
w Podbrodziu wyborną komedię trzyakto- 

wą G. Forzana „Dar poranka” z Lili Zie- 

lińską i W, Ściborem w rolach głównych, 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*. Ostatni 
poeżgnałny występ baletu Parnella. Dziś 
odbędzie się trzeci i ostatni występ  słyn- 

nego baletu F. Parneila. Na czele zespołu 
Zizi Halama i Feliks Parnell, Początek 8.15 
wiecz, 

— „Teresina“. Jutro grana będzie po 

cenach zniżonych op. O. Straussa „Teresi- 

na”, która zyskała ogólne uznanie prasy i 
publiczności, 

— Zniżki do teatru „Lutnia*, Legity- 

macje zniżkowe z ważnością do 1-go stycz- 

nia 1937 wydawane są organizacjom, związ- 

kom i stowarzyszeniom codziennie 10—1 

pp. w administracji teatru „Lutnia”. 

Teatr Rewiowy  Literacko-Arty- 
styczny „Nowości”, Dziś 2. przedstawienia 
po cenach propagandowych -rewii pt. „W 
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łorma: a je 

| 
pracownia wypychania pków i zwierząt. wa m żywena, ruchomości PO wy- | szeń S, Grabowskiego, pomóżmy $ е Edo 2 EE Uu" Wiadomošė w admin, najęcia | Garbarska 1. į. „Sližnim Zegarek jeśli dobry — T a i а: 

to kupiony w firmie 3 W. JUREWICZ!" (Mistrz Firmy P. BURE) Po 
Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu: dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 
Wszelka naprawa 
w w c 

PŁÓ 

ADMINISTRACJA; Wilno, ul. 
CENA OGŁOSZEŃ: za wietsz milimetr, przed tekstem i 

laryczne o 25% drożej. 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

O 

Mostowa 1, czynna od $, 9—18. CENY 
w tekście (5 

Dla poszukujących pracy 50% zniżki, 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wiho, Mostowa 1. 

            

    

BŁAW 
WILNO, 

leca: 

ATPOLSKI" 
W.ELKĄ 28 — TELEFON 15-92. | WELMY na Kstjumy, Suknle | Palta damskle.t! MA TERJAŁYna ubrania | Palta r-ęskie. JEDWABIE a Suknie, Ornaty i Sztandary. TNA, STOLOWIZNA, KAPY,(OŁDRY WATOWE i WEŁNIANE w wielkim wyborze po enach konkurencyjnych 

WILNO, Trocka 

„DA MIN 

PRENUMERATY: miesięcznie, + odm i d : 1а ) 49 ae oszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 śr. 50, kwar 
ši 30 gr., za telstem (10 łam.) 15 gr. 

Administracja zastrzega obie zmiany terminu 

  

SKLEP MEBLI 
ZJEDNOCZENI - 

STOLARZE 
SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, 

poleca meble miękkie i twarde z włas- 
nych warsztatów. Ceny niskie. 

tówkę i na raty, 

ODWOŁUJĘ SIĘ 
do miłosierdzia bliž- 
nich z prośbą, o po- 
moc, najskromniejszą 
oma kupno = 

szyny, którą mając, 
mogłabym zarobić na 
chleb dla 7-0 dzieci. 
Łask. ofiary do adm. 

| „Dzien Wileńsk.* lub 
Legjoaowa 154. 

{ i ее 

6, tel. 22-72, 

Za go- 

   
k i 

talnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6—, 
Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabe- 
i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 

  

  
Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ. 
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